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30-lecie Armii 
Marnalka Zymierskiego w 

sojuszniczej Armii ZSRR 
WARSZAWA, PAP. - Z okazji 30-lecia 

umil mdzieckiej Minister Obrony Narodo
wej Marszałek Polski Ż-ymierski wydał na 
di!:i.eń aa lutego 1948 r. rozkaz następującej 
~ści: 

ŻOŁNIERZE! 
W dniu dzisiejszym armia radziecka ob

ahodzi 30-tą .roa:nic~ swego istnienia. 
Dzień t«i obch<>dzą uroczyście nietvlko 

- l 
narody ZwiąZku R-ad.Zię<:Kiego, lecz również 
cały świat demokratyczny, wszystkie narody 
miłuj-ące wolność i postęp, walczące o trwały 
pokój, o sprawiedliwość, suwerenność i nie
podległość. 

Swięto Armi Radzieckiej jest szczególnie 
bliskie naszemu Ludowemu Wojsku. 

To armia radziecka dopomogła nam: w 
najtrudniejszych dla nas'Zego narodu ' chwl. 
lach zorganizować, uzbroić i wyszkolić Woj
Śko Polskie - obrońcę Niepodległości 

To armia radziecka przyniosła wolność 
naszemu narodowi, ofiarą życia i krwi tysięcy 
!'lwych najlepszych żołnierzy 

To razem z Armią Radziecką odniosło Woj 
sko Polskie swe historyczne zwycięstwo, u
w.ienczone zatknięciem biało-czerwonego 
$Ztandaru obok czerwonego -sztandaru Związ
ku Radzieckiego w zdobytym Berlinie 

Wojsko Polskie zawarło l- Armią Radziec
ką braterstwo broni, pisane krwią serdeczną 
przelaną we wspólnęj walce o wolność i po
kój całej :(łQStępowej ludzkości. 

Ale braterstwo broni Wojska Polskiego i 
Al'rnii Radziei!li.łej to nie tyl.Jw wspomnienie 
o dniu wczorajszym. Przyjaźń łącząca nas 
dziś jest nie mn,iej silna i odgrywa nie mnie.i
s:i:ą rclę, ni;r, w chwilach nn<:gań z h;t!ernw
skimi najeźdźcami. 

Dziś Armia Radziecka stoi twardo w obro 
nie ·.ych ;dei ; wartości, za które oddali s·ne l 
7.ycie najlepsi synowie Zw .. Radzieckiego, i?ei 1 pokoju, opartego na wspołpracy wszystkich • 
miłujących pokój narodów. I 

Jak w czasie wojny Armia Radziecka by
ła tą siłą, która zmiotła armie hitlerowskie: I 
tak dziś st.anowi ona siłę ostrzegającą dla \ 
tych wszystkich, którym marzą się nowe awan ' 
tury wojenne. Jest ona główną Siłą pokoju 
śwłailowego. W tej pracy l walce o pokój Wo) 
skio Polskie rpogłębi jeszcze mocniej swój so- , 
Jusz z Ar~ą Radzie~ką, ~awa~y na. polach ' podstii,wą naszej polityki, zasadniczym wa-1 Niech ż_Yje wlecm!'. bralet~tw~ broni Woj
bi~ew .. Kazdy nasz oficer 1 .kazdy s~.eregowy runkic;ro pokoju, bezpieczeństwa i niepodle- ska Polskiego i Armii Radzieckiej I 
w_1e, .ze br8:terstwo z Armią R8:dz1e.cką . na gł{)Ści naszej Ojczyzny. Niech Zyje bohaterska Armia Radziecka 
rowm z SOJUSzem ze Zw. Radz1eck1m . Jest w 3o-ta. rocznicę powstania sił zbrojnych i jej Naczelny Wódz Generalissimus Stalin! 
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1 z~zku Radzieckiego, Wojsko, Polskie śle Minister Obrony Narodowej 
swej wielkiej sojuszniczce, bohaterskiej i zwy (-) Michał Żymierski 
cięskiej Armii Radzieckiej l jej Naczelnemu Marszałek Polski 
Wodzowi Generali!1simusowi Stalinowi życze- Wiceminister Obrony Narodowe.i 
nia jak największ,ych osiągnięć na pożytek i inż. Marian Spychalski 
chwałę całej postępowej ludzkości. generał dywizji 
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swojq pie.Mią
świata przed barba-

Jedna partia 
robotnicza 

-w- Rumunii 
BUKARESZT PAP. - W dniu wczoraj

szym :ro21począł się w Bukares'll<lie wspólny 
Kongres Rumuńskiej Partii Komunist~ej i 
i Rumuńskiej Partii Socjal - Demokr.altycznej. 
na którym zapaść ma oslCłleczna decyrzj.a w 
sprawie ich połqc!lenia. 

Na kongrE!6 przybyło okolo 700 delegatów, 
reprezentujących komitety lolka'Lo.e z <:.ałego 
kraju, oraz liczne delegacje za.graniczne. 

W pierwszym dniu O'ł>ra'd, kongresµ ~,o_• 
se pólrtyczne wygłosił sekretarz gen,eralny Ru 
muńskiej Partii Komunistyie~nej, mihister Ge· 
orgiu Dej, który sformułował wyty=e pro· 
gramu Zjednoczonych Partii. Na kongresie u· 
chwalony zo5-tanie równie<i: nowy stai~ut par
tii, który U6lali warunki przystąpienia doń in· 
nych partii rumuńskiioh. 

Plenarne obrady Sejmu 
WARSZAWA WA·P) - Biuro Sejmu U6ta· 

wo<lawczego R. P. zawiadamia, że w gmaclm 
sejmowym przy ul. I. Daszyńskiego Nr 4 oJ· 
będą się posiedzenia Sejmu ·i komisji sejmo
wych według następującego planu: 

1) Posiedzenie plenerane Sejmu Ustawo
dawczego R. P. we wtorek, dnia 24 lutego br. 
ó godz. 10. 

2) Posiedzenie Konwsnbu Seniorów w ipo· 
niedziałek, dnia 23 lutego br. o godz. 11-tej. 

Komunf ści londyńscy 
zwyciężaią w Wl'borach do rady mieiskiej 

LONDYN (PAP.). W wyborach dodat
kowych do rady miejskiej na wschodnim 
przedmieściu Londynu wybrany został ko· 

j monista Steinberg na miejsce członka Par-
1 tii Pracy, który od 5 lat zasiadał w samo-

l rządzie miejskim. Jest to drugie zwycięstwo 
partii komunistycznej w wyborach dodatko
wych w ciągu ostatnich 3-ch miesięcy. 

Lud Czechosłowacii słoi murem 

I. ··.0· ·u·· .„ .,. „l ;~.ii .... „„.1 
i. --· -· _: '.: ·: '. -~:nrA't4i!J1~1ą·:..,__.~= 

. .,,' .,, . >v. ·~' . . . .,~:,, , .,.. · .. „ .. ,.")., . . . . .. .• •· 
„Dojdziemy rlo rn:1"a" - z tym hasłem 

liZli żołnierze radzieccy. walozqc „ wrogiem 
ldtlerow8kim - i doszli. ,, 

przy rzqdzie demokracji ludowej 
PRAGA (PAP) - Prezydium Centralnego 

Komitetu Wykonawczego Czechosłowackiej 
Partii Komunistyczmej, po rO'l.patrz.e'lliu na 
piątkowym po5iedzeniu sytuacji w 'kraju -
wydało komunikat, iktóry stwierdza, że przed
stawiciele 3-ch partii rządowych - narodowo
socjalistyc'l:nej, ludowej i słowackiego stron
nictwa demokratycznego - podejmujqc ostal· 
nio próby uniemożliwienia rządowi wykony
wania jego funkcji, usi'łowali wywołać kryzys 
gabinetowy. 

Prowadzona przez nich jednocześnie l'.am-

1 
pania przeciwko organom be7Jpiecz.eństwa ma 
osłaniać afery szpiegowskie, które zataczrijq 
coraz szersze kręgi i świadczą o rozleglej ak
cji krajowej i zagranicznej reakcji przeciwko 
Republice Czechosłowackiej. 

Komuni:ka;t podkreśla, że kryzys polity'.:z· 
ny, wywoła.ny nieoczekiwanie przez przedsta· 
wicieli trzech wyżej wymienionych partii, ?,a
graża nie tylko wewnętrznemu, ale i .,..2w>ne>.rz-

I nemu btm>i~~ństwu reDublilcl. 

Blok tych partii jest wyrażnle antydemo
kratyczny, antyludowy i antysocjalistyczny 
i ma na celu obalenie ustroju ludowo - rlemo
kratycznego i dokonanie przewrotu na korzyść 
zjednoczonej reakcji. Postępowanie trzech 
7Jblokowanych partii świadczy, iż oddalają się 
one coraz bardziej od platformy frOl!l.tu naro
dowego i przechodzą na tory destrukcyjnej 
opozycji. Postępowanie to osiągnęło swój 
punkt kulminacyjny pne.z odwołanie mini
strów narodowo - socjalistycznych, ludowych 
i słowackich demokratów z rządu. 

Prezydium CKW Partii KomunistycZ'!lej, po 
rozwa:i:eniu obecnego stadium kryzysu poli
tycznego, w ca/ej pelni zaaprobowało postępo
wanie przedstawicieli komunistycznych w rzą
dzie i postruwwiło zmobi/iq,ować natycl1miast 
wszystkie siły /udu pracującego dla pop.1rcia 
rządu Klemensa Gottwalda, który zdccyJowa
ny jest bronić demof{racji ludowej. 

Dla zapew\llienia bezpieczeństwa, spokoju 
l pol'Z'adk.u w :oań11tw.i<e. .Prezy.d.ium 0/fłW /#CJ>.-' 

tii Komunistycznej wzywa cały Jud prm~ujący 
miast i wsi, robotników, mlników, rzemieślni
ków i inteligencję, wszystkich dobrych Cze
chów i Słowaków, aby stanęli zwarcie wokół 
frontu narodowego, poparli rząd Klemensa 
Gottwalda oraz umożliwiU reali·zację jego 
programu, jak lego wymaga dobro re.p11biikJ, 
utrwalenie wielkiego dzieła rewolucji ornz 
konieczno.ść zabezipieczcnia dalszego, normal
nego rozwoju kraju i uf.rzymania bratnich ('JO· 
juszniczych stosunków ze Związkiem Radziec
kim f pozostałymi państwami słowiatiskim,l 

Manifestacje robotnicze 
· w Pradze 

PRAGA. PAP. - W oiągu nocy z piątku 
na sobotę odbyły się na ulicach Pragi potęż
ne manifestacje, w czasie których robotnicy 
z licznych przedsiębiorsły l zakładów ~-

f»tdM// -c.m H<llłl', ·~ -



Str. ! OLOS Nr 52 

ORMO-wcy chlubnie wypełnili swe zadania Man:::o:~~,~~!:~~t:,im 
I R k , I w •01t!3 w "r11oą roczn ce nowst2n a ORMO 'mysłowych demonstrowali przeciwko d1!11truk G z az s r ( c1a.ny gen. . I Il~ . li . i"- • . • . ' • ni na w - cyjnej polityce 3 prawicowych part~i c1~cho-

ORMOWCY '· W imieniu służby dziękuje Wam ~a chlub! 4. Podnosić stałe 1 S) stematycz e 
1
. Y sło\vackich w'·powiadając się ŻyWlołowil za 

· ' · · · d ~ < sp ' zną · · po 1tycz- • " w dniu drugiej rocmicy powstania Ochotni- ne wypełnienie w .... „ych .:adań! ·1 ższy .r~z10i:i swia omo.1.: o;ec 1 polityką premiera Goth~alda, ~::.lco jedynie 
• . eJ· Rezerwy Milic.i·i Obywatelskiej przesy- OTIMowrv1 -.~ cztonkow ORM?. . . . kon~~rnkt:vwn:i i skuteczme b:;::u'ica p.aw lu 

• - ~ · :1 ~vstematycznie szkolic szeregi ORMO . tam Wam serdeczne pozdrowienia. Parn:ęt~'"ie. ż• '"'~óg nie jest jeszcze osta- ' · . · : . t k . k dotychczas nie zewie- dt pracuJącego. 
d "1' . t . ć . b W1e1 ze. ze a Ja bł'k t komu :2 lutego 1946 r. uchwałą Ra y r. mis row tecznie cioh1ty, ze dłJ::o ,l••••cze ~' ara się ę- d , . : kł d g w wa~ zaufania Wie- PRAGA PAP. - Opu i owano u . · 

· · h t · R • · "11 !v · 1..ec•e PJ a ane 0 - 1 d · ·I kryle~o w !•sto· powołana została do zyc1a Oe o ni cza ,ezcr- , dz1e upraw1.•r ~wą lue<!lą ~~'" i.·. ą •··· •<ę 1 _ ·. t . b d ; cie niezmordowanie na · ni kat, po a J ą<:v szczego Y. wy · 
wa Milicji Obvwatelskiej . Mija dw<i lata od hamować tempo ".•••Fj odbwi„.,..·.-. L .ę. ze krwacdb ędz.e . lk' 

0 
spokój 1 padzie 1947 zbrojnego sp1sk11 011lyrzqdowe10, 

, . . · · , · ·i d h t _ ' po~terun u o u owy I wa 1 · · d · any prze7 ministrów spraw we11; nętrz-c11w1li gt;ly c~łop .' robot~1 < o, swyc. s ru" I Dlatego Waszym, Orm•,..,cy, .:.OJ"""'Yffi za- bezpieczeństwo nai:;zej Ludowej Ojczyzny. ~~ch 15Noska i obrony narodowej - generała 
dzonych dłoni wz iql kra bm. ab~ ramię .prz. I daniem jest: Ni'ech zyi·e Wolna i Demokratyczna Polska S ·, b 

1 · ' MT · Ob t lską stanąc na . 'o 0c ę. . . ram~en.u z . 
1 

:cJa . Y;1~ e ', ze· D<'- I. Stać nicwzruszerne na straz:v zdobyczy Ludowa! . . . Komunikat podkreśla , ze s~1sek ~yl _zor· 
strazy spoko:1u ~ bezpieczensh\ a Nas · .J mas pracujących. Niech ż.yje Ochotnicza Rezerwa M1hci! ?- ganizowany zarówno przez kra1owe, Jak l za· , 
mokratyczneJ O.iczyzny. . .. . b I I 2 Walczyć nie11błagan ie z re~zlkarni pod- bywatelskiej - zbrojne ramię mas pracuią- graniczne kola reakcyjne. . . 

Po raz pierwszy w .h1storn Polski u orn I . -_ . h' Na czele spi.<rku stał Bravom1r Ra1hl, który . . . b · _ z1em1a faszystowskiego. cyc · d . · · • stroza ład!J 1 porządku stanęły uz. roJone ma. . . , . . • . t . ć w l{omend~nt Główny Mil. Obyw. utrzymywał kontakty z z ban CfO\I cami l an 
sy - pracujące. Po raz pierwszy w historh . 3. Podnos1c wyaa1no~~. pracy l s aną (-) Wlto'd Gen. Dyw. I dersowcami, przekazując informaC!e o cl1ara· 
Polski rząd nie zawahał się w rece tych mas pierwszym szeregu wyscigu pracy. klerze wojskowyll\ jednemu z mocarstw ?.a-

oddać pieczę nad ~!Jokojem i bezpieczeństwem . B d. , . n a· d a I . . I chod. nich. Raihl i 1ego gr_upa przygotov.ry;-'ala 

. . . · · · mi mialy paść najwybitniejsze osob1stośc1 cze 
naszego życia codz;ennego. ' ą z c I e c z u I n równocześnie zbrojny spisek, które~o of_1 .1ra· 

Wy, Ormo~vcy, Jako u_z_b:o.ione masy. :0.~ • • "', clws/owackiego życia politycznego. . 
boników i ~h~opow, stan~ILsc1e u boku Mihc.it • • MO , Ogłoszenie komunikatu d~piero. obecnie na 
Obywatelskie:. do wali:i,ei rozp.~a~vy z wroe~= L•st fA nrstr~ Rad'" :?WlC~a dfl oq -·· C0 1'1 stąpilo ze względ1: ~a bezpreczenstwo wspo· 
ml demokra-::.i1 ludowe.i, sianelisc1 u boku M . . dl mnianych osob1stosc1. Komunikat ?azqacza w 
licji Obywat.~lskicj by wspólnie z nią rozb'.ć Minister Ilezpieczeństwa Publicznego wy-1 czę dalszych sukcesow w ich owocueJ a ~~ zakończeniu, że spiskowcy zostali ujęci. 

· ·' · · · . · · 0 h t rod polskiego pracy. Badźc!e nadal CZUJDI j rozgromić bandy podziemne, organizowane stosował nast•WUJąCV IJst do czlonkow C O - U • . . •. • • na- k • I • ż cy 
na rozkaz i za picni:ldZ<' międzynarodowe~o niczei Re1erwy Milkli Obywa1elskiej. na zakus:: wrogow demokracJI. bądzci_e Amu· 1051(~ re ysor orzy ara 
faszyzmu. by. ochronić spokój i bezpieczeń~ .,ORMO-wcom, ofiarnym i wiernyp1 bu· dni w pierwszych szeregach budowmcrych MOS KW A (PAP) Agencja TASS. ko-
stwo fabryk ! kopnlń, lasów i pól. m'ast 1 rlowniczym demokratycznej Polski Ludowej Polski Ludowej. mentując wydarzenia w Czechosłowacji, po-

11 w dniu n rocznicy ORMO, pnesyłam gorące Nasi dzielni ORMO-wcy niech żyją. daje, że ambasador Stanów Zje_dnoczorn ;:-h 
wsi. · ł I kł d i · (·-) RADKIEWICZ"' w Cze<:hosłowacji, Ste!nhardt. złozył medaw-Feakc.ia :-niędzynarodowa 7.e zrozum1 ~ ą ; podziękowan e za dotychczaso~~v___:_ zy- no wobec dziennikarzy amerykańskich i1a 
wściekłości':! patrzyla n:=i sukcesy budownic- I 4 t I konfert>ncji prasowej przed powrotem z No· 
twa ludov. : go w Polsce, robiła wszystko. abv i Uroczys.e o "'łV'a.rc e wego Jorku do Pragi oświadczenie, w .};!r'irym 
niwecz~·ć wysiłki młodej demokracji. aby n:l-1 pnu, 57 1"' chneno Domu Jnw.., ro wen_ 0 w lodzi zaatakował komunistów pzeskich. rzucić narodowi polskiemu wojnę domowa. V' r ~ \J I' l'I:;, Partia narodowo .. socjalistyczna i :nne 
Wiedział lo i roz_umi?l lud pracujący Polsk.i I W dni uwczorajszym odbyło się w obec- zawodnictwo- pracy objąć powinno szeregi zblokowane z nią 11gru.powania przyjęły to 
Wiedz'ał i rozumiał, 7.e musi oJ;>ok młota, k1- , . . . ó S . G 1 , pracowników P. D. T oświadczenie Sleinhardta jako sygnoł rJo 1 ! k . 1 · · 1 ."a - ~ 1·~. ć do ręki karabin abv 11csci tow. tow. v·mimstr w zyra i 0 an· 1 p D. T. Panu'i'ak kampanii przeciwko komunistycznemu mini· o a .. 1~ rn i nu„ w, . . , · • · I . p Dyrektor nacze ny . ' 
o~tatecznie rozprawić s:ę z reakcyjnym pod- I sk1ego oraz dyr. naczelnego P. D. T. anll- przedstawit dotychczasowe nietmiernie pozy· strowi spraw wewnętrznych. . 
i. . 1 si:.o:.ka i1roczyste otwarcie Powszechnych Do- . . . . · h Celem tej kampanii by/o wywołanie Itry· 

r. cm1em. Lod . W t . . ty.wne osiągmęc1~ 48 dztałaJącyc na ti~r.e- I zysu rządowego dla usunięcia kom:iTJi•t?w Minione dwa lala b:dy latami wyścigu nra ' mów Towarowych w zi. uroczys ~s~i me całego kraJu Powszechnych D~i_r:o"." I z gabinetu. Na wypadek, gdyby te plaJ:ly na· 
·~Y i zw:tcięstw rrs l')r<'cuiqcych. a więc Wa- i w7.ięli udział przedstwiciele Zarządu M.i~J- Towa~owyc? .. 'J'.ow. _Prezy~e:it Staw!ni5kl rodowych socjalistów zakończyły się n!epo· 
szych. Onn,;w(' . 7.' ::cics~""· Dokona~7 _z~- j skiego, partii polityczny~h ?.ZPW, Związ- W3'.r~z1ł. w imiemu m1es~kanc~w L<!d~i na· wodzeniem _ partia narodowo _ ąor;qfi•t~Jc~
~ qły ~lebok1e prz0m1any społeczne. oo \\ <' - , ków Zawodowych, orgamzaCJl społecz.ny~, dz1eJę, ze P. D. T. zyskaJą sobie własciwy-m na zamierza/a przy pomocy ataków na 111!T11· 
ne i gospodar ~7'.', 11

!1;runt n"1'1nc zostały zdoby~ oraz licznie zgromadzeni reprezentanci wie- podejściem do ltlienta uznanie i sympatię .
5
terstwo spraw wewnętrznych z góry dyskrl'· 

cze demokracji ludowej. Zde~sko~ane 1 
'lu placówek pracy. Otwarcia P. D. T. doko- świata pracy. 'Przemawiali następnie z ra· dylować wybory do parl'lmentu. Polityka ta 

skompron~itow~ne zostały ~oncc>pcJe m1koła.l- I nnł tow. V-minister Szyr, który w wy~ło- mienia P. P. R. tow. Rakietek oraz przed- doprowadzi/a do kryzysu. który obecnie trwa 
czykowsk1e i Jego stron.mctwo. I szon m przemówieniu podkreślił, że wido- stawicie! Związków Zawodowych. w Czechosłowacji. 

Szlachetny ruch wspołzawodnlctwa pracy mvr! znakiem wygrywanej przez Rząd bi· 
sor<\wił,. że z _nadwyżką wykonuie1'.'1y Plan l\~y o, handel - iesi sieć .Pows1.echnych Do Konferenc1·a zastę1~. co· w 
Trzyletni - pierwszy plan budownictwa lu- mów Towarowych powstających w całym ~ 
dowego. . . .. . kraiu oraz zwrócił uwagę na fakt, że pła- • I kt ł k • 

0 
dla A uslrii , 

Wielł,iei Czw jrki 
Te nasze sukcesv w s!abil!zacJ1. zycla po-, <'ówki ·detaliczneo-o handlu państwowego, w W SOrOWle ro 0 U PO OJOWeg IN a 

litycznego i gos~odar~zego za:vdz1ęczamy „w l:lyśl z::iłożeń gospodRrki planowanej, z'.lopa- LONDYN, PAP. - W piątek rano rozpo-
1 

mieckiej w Austrii rozpatrŹona została przed 
pierwszym _rz~dz1e ś~~1~do1?'1ośc~ mas P!'~cuw- I trują świiit pracy w coraz bogatsze i lep· częła się w gmachu India House konferencja innymi. ' ~ , " ~· ' 

15

,
1 cych. Ta sw1a?o1:1osc 1 o~dan~e sprawi_e. bu- f.zej jakości a~ort\'Illentv towarów po cenach zastępców ministrów spraw zagranicznych 4 \ Stanowisko delegata radzieckiego poparł 

dowy nowego zyc1a sprawiło. ze zdławiliśmy corRz niższvch. Tow. min. Szyr zaakcento- mocarstw, poświęcona rozpatrzeniu proble- , przedstawiciel Frąncji., gen. Cherriere, l:tń-
1 rozbiliśmy bandy reakcyjne, że nie ma w w2 ł równie?. ws.żność roli jaką na tym od- mów, związanych :z: mieniem poniemięckim : ry \v-yrazil pogląd, że uregulowanie sprawy 
tej chwili takiej sił~·, która by mogła w Pol- cink1i h'lndlu m'ł_ią do snełnienia pracowni- w Austrii. mienia poniemieckiego ułatwi osiągnięcie po
sce cofnąć koło historii. Maszeruji>my moc- rv P. D. T. Od ich wkła.du pracy i ent:.i- Otwierając konferencję, delegat USA Re- rozumienia we wszystkich inn;ych punktach. 
n~rm i pewnym krokiem ku lepszej i szczę- 7.jqzmu włożonego w spełniane obowiązki - ber podkreślił, 1ż „delegacja amerylmńska 
ś!iwszej przyszłości. :i:n leży zadowolenie pr11cowniczych mas Ło- gorąco wita nowe propozycje radzieckie, któ- Rezolucia koneresu Brvty·skie 

Parrn Komunistycznei 
ORMOWCY! dzi z działania' uruchamianych państwo- re pospołu z propozycjami francuskimi stano 
w tym h0roicrnym wysiłku pracy Wasz u- wych placówek handlu detalicznego. Współ· wią właściwą podstawę dla rozwiązania pro-

dział jest wielki. • • • • • • • •• • • • • •• • ••• •• • • •• • • •• • blemu austriackiego". 
Wasz of arnv wysitek dnia codziennego Nowe wł"lldze WK PPS d . ół . d k .. 

LONDYN PAP. - W ~obotę ro~począł ~ię ~ 
doroczny Kongre(; bryty3skiej partii komuni
stycznej, na który przybyło ponad tysiąc de· 
legatów z całego kraju oraz przedstawiciele 
partii komunistycznych z północnej lrlanclif, 
Francji, Włoch i Austrii. 

"' Prze rozpoczęciem szczeg owe.i ys uSJI powiększyliście wysiłkiem na polu walki 
0 

nad propozycjami radzieckimi. delegaci spre-
spokój i bezpieczeńst"".0 ~asz:ch warsztatów W dniu wczorajszym odbyło się w Łodzi cywwa.li ogólne stanowisko swych rzadćiw 
pracy, o całkowitą 11kw1dac1ę bandytyzmu. rohnum WK PPS z udziałem przedstawiciel1 w sprawie traktatu pokojowego z Austrią. 
Dzień zastawał 'was w fabryce, p·zy warsz- i CKW PPS·wiceprzewodnim:ącego CKW Ada. Delegaci Wielkiej Brytanii i USA zgodnie 
tacie. przy pługu. Noc - na patrolu. w po- . ma Kuryłowicza sekretarzv CKW tow. Ta· 

1 I c i · ł · · R -'· oświadczyli, iż rozstrzygnięcie kwestii mie-
Przewo.tiniczący partii poseł A. Gallacher 

oświadczył w przemówiel11U m. in„ że brytyj
ski kryzys ekonomiczny związany fest i po
lityką zagraniczną, skierowaną przeciwko 
ZSRR, która została 11slnnowiona przez konser· 
watystów, a następnlłO! przejęta przez labou
rzystów. 

ścigu i walce 7. bandytą faszystows dm. I dPusza "".ka 1 W odz1m1erza ecGA~ oraz 
Dwa lata Waszej ofiarnej służby to lata I pPłnomocmka CKW na okręg łódzki tow. nia poniemieckiego w Austrii uzależniają, od 

niestrudzonej walki 0 budownictwo 1 o bez-1 Adolfa Dąba. . uprzedniego osiągnięcia porozumienia we 
· · ~t 0 t lata heroicznel(o wysiłku w WK ukonstv.tuowal się J~dnomyślna uchwa· ws!ystkch innych spornych punktach, a to 

Oleczcn. w · 
0 

. . . ła w sposob następuiący: przewodni. w sprawie granic, odszkodowań i szeregu kla-
wake 0 ~prawę mns Pl acu.iących. . c•acy tow. Duniak Stan., zastępcy przewodni· uzuł wojskowych 

swoJ'e oddanie Polsce Ludowe1 1adoku-1 · K k' A t A d · k Ed · · 
. . . . · . · , _ rząrego: araczews 1 r ur'. n rze1a · Przedstawiciel Związku Radzieckiego Kok-mcntowaLsc1e krwią nailepszych swycn Or w11rd i Najder Bolesław. Pierwszy sekretarz . . „ . . 

mowców, zadokumentowali~cie i dokument11- tow. Stawiński Wincenty, seketarze WK: tow. tomow ~tw1~rdz1ł, 1z uzna.ie wprawda1e wagę 
jecie każdego dnia, w każdej godzinie swvm Karbowiak Jan, Siwecki Zyqmunt i Głowac-1 wszystkich m~ych problemó'_'V', dotyczących 
~iężkim i ofiarnym wysiłk iem , budowniczego ki Lurian. Skarbnik Krupa Skibiński J.an Czto t:aktatu pokoJowego z Austrią, lecz_ dom~ga 
r'ol~ki Lndowej. nel: nrpzydium tow. Szwemberq Kaz1mier'Z. się stanowczo, by sprawa własności pome-

N11 kongresie uchwalo:no nadzwyczajną re· 
'lohJcję, odrzuca !ącą stanowl~ko n.ądu w spra 
wie zablokowamia pł'lc oraz zysków I cen, jal<: 
równ:eż ootępi'l. iącą stanowisko Kon!łresu 
Zwią:>:ków Zawndowych za poparcie polityici 
rządowej. 

··- --- -- · - - -,~ · - ·----_..~~-------------------------

ZOFII BEYLIN 

~ • 
i\ kuir;\ .'i1ro11t,: ... , ~ <,hr<'icil \\ ~; ~.zi1: jlidin:i . któr5.111 w \ ;i:l1J..i·~ Ś~'.·ir~t : : " :c-;~.· 

n,t•Potykat straże. Była chwila, kieuv 11;y ciel ziwolywał lud;r,i <l-o Ji.erba.-..:iar-ni. 
śla•ł, że się .iHż nie wy•rwie. „Biada mi, Bęben za-czeiPlł o kamie1l i zah!1cz il: 
nrzepa-dkm! - zawoła1! wieiJijdm głosem. osio'ł obeJrzał się, a poniewaiż bękn za
:_ Żegnaj. mó.j wierny oś'le !". huczał raz jesz-cze, wyolbrazil solbL~-. że ro 

Al!! tuta.i zd~rzyt się nie>Sipodziew:i.ny i złe d·u·c·hy Po ro?:tprawieniu się z ChPd.lą 
<hi wny- wy1padc>k. oa.mi~ić o któn'••n do· Nasreditt~m, ,z.abierają się -O'be.cnie. da j~
tychczas żyje w Bucharze i nigdy nie ?:o szareJ sikory:. w przeraiżeniu. w1~-c za
?agin'e, taik \\';-elk i był po1Płoch i tak w·el czął wyć, Pod1n10sł ;;gon i PG1negł prll'Z 
:..ie bY'h· szkody. pfaoe. 

()<.;i ol. ~dy pos ysvił żalc.sne woł::n ie - Przekleństwo! Gdzie mói bębe·1? -
'Wer; o p;. n:i. S'kierował się do r ieg0, ale zaczął 1ame11toiwa.ć wła·ścicie•l herbac!ar· 
~a>dem za nim wilókł sie aż Si;>o·d m-0· ni, rzucadą-c się w pog-011. Nm])'róż10! O· 
stu os;ro-mn~; t. ~hen. Chodż:i \Jasrdin. sioł pę.cJził .ia'k wich-er, faik burza, 11le 1m 
nie roze.i 't7..t \'-' "':-· ~ ·~· w c;cmności. Przy- szyhcie.j t>f'tclzP, tym strasz.nie.i. wści•'K· 
wi~z~ sw1:gu c, .~ ;;: d(, ż.t>laz.11eg-0 skob .a I.ej i

1 

coraz Przeraźliwiej irrzochQtał i tY· 

ł•tt bęben, pods!ka1ku1jąc po kaomie:1 :ach i strasz11iwcgo ha!aLS>u lud•z.ie hu<l•zHi się, 
wybofacih. fA1idzie w he.rlbadarni ;)p;efo- Wipadalli jeden n.a drugieg·o i na•p-ełniali 
!di się i zacz:ę:Ji trwożnie pyta.ć: - •. Dla- cie1mności krzykami roZlJ)a•czy i smutku, 
·zego tak grzimi nie&Po~rndnie bf;)be.n, czy ponieważ myś.lelli, że naistą1Pił koniec 
"'JŚ .gię zdarzyło?!". świafa. 

A w tym cza~ie na pl!aic w'kraczało o- Za>piały i zatrzepotały skrZl-'dlami ko-
~tatnich pi·ęćdziesiąt wie•l1błą<lów. 0tbła· iruty poipłoch wzrastał z każ•dą chwila. o 
L-O\vanych naczy· ·1mi i miedzią w arku- garniając całe ogromne mia.sto a·ż do 
szach. UJrzawszy, że z ciemn.ości pę·dzi krańców _ i na miej>llkiej bramie za
na nicl1 z całej siły coś straiszr.ego, wrze 

R"rzmiały annat:-;, i.;dy7, stra7- zrdccydowa· szczącego, okqg'łego, sikacząceg-0 i huczą 
la. że do Buchary wdarł się wróg, nastę-

~:;~~ł;iel~~~~~~ć~sz~~.;~ą~ w ::::;~1:niu pnie zagrzmiały działa w pałaou, gdyż 
gr~mią·ce a·rkusze miedzi. Pałacowe straże zadiecy•dorwa•ły. że zia· 

cz~:, się powstanie. Ze wszy'Stlkich licz-
Po chwili cały pfac i wszystlkie Przy- ny.eh mina.retów roząegły się za,]ęknione 

lc:;raoace u•lice o.gamie.ite byty Prziera1że- ~osy muezinów - "-szystko pomies,a
n;c.n i wie+kiom strachem: hałas dzwonie Io się w mroku i niikt nie wiedział dokąd 
nie, rżenie, wyde, ryczenie.,' trzas'k i biec i co J}Ocząć. A w samym ,~iełk11 i 
zgrz~;tanie - wsz:rst'ko to lącn·ło się w I rwetesie, zręcznie ucieka?ąc 4ld oszala
ia1ldś pi;ekielny z,giełik l ni1kt n.ie mógł Jych koni i wie•lbłądów, biegł Chodża 
zrozumieć co zasZ1ło. el1ki w1elbh:i0dów 1\:-sredin. kierując sie za swoim osłem 
k<>ni. o-słów, zerwało sie z 11więzi, pędzi Podług grzmotów beb.na, alle fakoś nie 
lo w mroku, grzmiąc !)()' rozrzuconych mógł go złaipać, w koticu sznm się ur
"'isz-ędzie ar1mszaoeh m if'd /1. a p-01ganiacze wal i bęben po1ecia ł na strnne. pod nogi 
lame.nttdąc rzucali s'e we \VSzy·s!lkie ·stro wielbłądów. które rzucił~' si~ w bolk, o
nv. wvmaicihlfla:c poclJo•dn.iami. Od tei'o bai1auą.c s~y. herba'Cia,:~e i sikiJ.e,nv. 
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r 

...... łlłłMUłłłłł ............. ftlllłllłł ..... IHtlnttłltl .... łNttlMłlllllłłlł"lftl ... IN1--ł11Hłtłtl'""''UtltlllłtltlltMlftHłllUtne ..... IHKM ......... ltl ... łłllłłlllll116.t ....... tMłlt-MIHt•t ...... llll ....... "11 ...... .,..__ ................. ftl_..... ..................... ...,'" ... "'''""łlHl ........... łlltlł~llNłł ... lełU...,,.... 

I 

~ „SŁUŻBA POLBar. !1UllJ.A - 1-RZ.ClW POLBCJJ. 

o 

Oto pierwsi instruktorzy ':organizacji „S lużba Polsce", która poprzez powszechny 
obowiązek przysposobienia zawodou·ego i wojskowego oraz wychowania fizycznego 

• włączy calą młodzież naszą do wielkiego d ziela odbudowy kraju. 

. . 
Oto przedstawiciele organizacji NSZ i OP, którzy poprzez zdradę, szpiegosttl'O , dy. 

wersję i mord dążyli do przewrotu w. kra ju, a znaleźli się ostatnio -na lawie osk«"
aonyclł (I rząd od lewej: Kasznłca, Paszkiewicz, Neyman, II: że'Uu:owska, Sa'lska 

i Jastrzębski). 

W TROSCE O WYCHOWANIE 1 WY- . 
KSZTAŁCENIE MŁODZIEŻY. 

W Łodzi obradował to tym tygodniu 11 
okręgowy zjazd Związku Naucz,J1oiel8twa 
PolJJkiego. Zjazd podsumowal dorychcza-80-
we osiągnięcia nauczycielstwa i wska.zal 

tt.a konieczność dalsze.i rozbudowy i udo
skonalenia szkolnictwa zwłaszcza M wsi. 

-=-··== 

BRATERSTWO PP.ACY. A GDY PO PRACY· WOLNY Jl.AMY 
CZAS ••• 

· sastanawiamy się, gdzfd go apęd.zM. W 
teatru, Za drogi. W kinie 1 Trudny do
stęp. Przyjemnie (i najtaniej) · "byloby po

· siedzieć io świetlicy, ale w tym celu lde· 
rownictwo świetlic powinno pomy;§leć, abg 
były one „atrakcyjne". nie tylko w dniu 
.iwiąt i obchodów, ale r6wnież „na cod.zień". 

Z zaprzy1azmoną Jugosławią wymienia
my nie tylko towary i dobra kultitralM 
ale również i „ręce robocze". Oto młodzi 
JugoslO'l.Cianie na przeszkoleniu zawodo
wym w fabryce motorów elektrycznych w 
Żychlinie: nauczyli się już języka. polskie
go, nauczą &ię 10 Polsce pożytt:cznego fachu_ i.111••.....m .... m...,llltlnlftt:·11•1<••"'"''" '„1' 1 u 11rr·•~•"•1 ~.,, • .11 ,,r, .... ,..,*"""'t.•111•n•.1tt11MwR'ltlr!lftlnaaul"lll!l•"ll91"i __ ..,., 

· ·--r·.~~"'*'"J .. . ··- ii„ ... _...,.. 

PRZJID ROC~N1C4. "ARMII ·atER.WONEJ 
„. 

.o 

• 

· Na. dzień j_utrz~jsz.y przypada . SO-lecie ist!tie?tia ANni~ Czerwonej, któr~ w woJ nie ~ hitlerowskim najeźdźcą olcryla si~ w iekopomnq sławą, wykazując nłepo„poMtf 
&ohaterstwo i naJw71zsze za"lety boJ~f'.· Na zd3ę~u z lewe3 - „ARMIA CZERWONA" NIE ZN_A PRZES7;KóD" _(fra_gment for_~ owania Sanu w 19114 roku przez radziecką 

at·tylenę panc.), na zd3ęciu z prawc1 - „ KONIEC WIElVGZY DZIEŁO (ostatni e tai> wo3ny - zolnierze ANn.łi CzerwoMj zdobywajq Berlin). 
_...„."""'''"'"„''''''''''''··············••u•···············••••tt••••••••••lłłłllllłłlllflllttllllllłlllHllHIHlłłlłllłllllłll •• „ •••..••••• „„ •• „„„ .• „„„ ••• „„ ••• „ •• „ .••..•.••.•••• „ ••••••••••• „ •••.•••••........ „ •••.....•••• „ •.• „ ••• „.„ .•• „ •.• „.„ •.............•... „ •..••.. „„ .•.••..•••••••••.••..• „.Mlllllł .... nłlHflllll ... 

W SŁUtBIE NIEPOKOJU. W PREZENCIE . OD „WUJA" 

Strzelcy rnarynark'i arner.ykańskiej ladu
jq, się no okręt woienny USA, aby wyla
dpwać w .którymś z portów gretJ;dch lub 
toloskich i niepokoić tamtejszq -ludność. 

o 
'. 

Wuj Sam .iest b. Laskau.' dla Turcji: -
zamiast lachów UNRRA i lu>ńskich kon„ 
serw przusuU. il!J.~ nowiutkie lodzie fJO~ 
<codne. 





Nr~ . stos 'lłOl!OTNI'CZ~ 

N~ posteru~ku ~adu i spok.ofu 

bn dz~ a Ino ćORMO 
W dniu 21 lutego 1946 roku uchwałą Rady 

Ministrów zost.s.la powołana do życią Ochot
nicza ąezerwa Milicji Obywatelskiej. W cią
gu dwóch lat swego istnienia organizacja ta, 
znana po<l po'Pularnym skrótem ORMO, roz
rosła s;ę w 100-tys!ęcznq armię §wiata pracy. 

Utworzenie ORMO miało na celu samo
obronę ustroju demokratycznego, waJ.Jc.ę z wro. 
giem wewnętrznym I elementami przestE}pczy
lni, oraz tępienie 6Zkodników gospo<larczych. 

ORMO-wcy pełni!\ swe ZaJSzczyte I niebez
pie:cine obowiązki honmowo." Robotnik i chłop, 
urzędnik i nemieślnik bierze po pracy na ra-
111tę kc.rabin i staje na straży bezpieczeństwa 
I praw naszego kra/11. 

częla iie z dniem 20 kwietnia 1946 r. 
Tak f ak w całym kraju, tak i ORMO w Lo· 

dzi je<>t w;;zędzie tam, gdi.ie zachodzi tego po
trz1<ba: w zabezpieneniu ładu i porządku, 
w gaszeniu pożarów, w odśnie:l:anh1 miasta 
(za co otrzymało recjalne p.odzi~j{owa.ni·e od 

prezydenta), w wakB ZA ~pslculą.cją - wizę
dzie biorą udtiał ORMO-wcy łódicy, nie :i:a· 
łując sił. 

w dniu Ich święta cała ł.ódt uwła 
ORMO-wcom życzenja dalsoiej, owtlCn~j pra-cy 
dla do1bra ną'5'1!ego rnia,sta. 

Bezpłatne wczasy dla przodowników pracy 
Premie Zw. Zaw. Włókniqrzv 

Jak nas poinformował tow. Kielaik, kie
rownik Wydziału Wcza'SÓW przy Zw. Zaw. 
Włókniarzy, Zarząd Główny Zw'.ązku po
stM!owll premiować przodowników pracy 
przemysłu włókienniczego w eposób na
stępujący: 

nęliby spęciziś urloip, jadc ri>wnieł prawo 
ustalenia daty wyja1.tl1U w olkresie ed 
czerwea do eierpnia wląc'1.nie. 

Zarząd Główny Zw. WłóJmia;rzy przej
muje na siebie pokrycie tej aęści kos.z
tów pobytu w demu wy•poczynli:owym, któ· 
rą normalnie wno.s·I kaidy wczMowia. 

W Związkach. 
Zawodowych 

ZEBRANIA 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 

Publ. w Polsce Oddział I w Łodzi zawiada• 
mia, iż zebranie pracowników Zarzl\dU Nie
ruchomości odbędzie się dnia 22 lutego br. 
o irod;r.. 10-ej w lokalu związkowym, ~rzy ul. 
Wólczańskiej Nr 5. •. .,. 
1JWAGA, BUDOWLANI \ '"' ~ 

Związek Zawodowy Pracowników Przemy• 
słu Budowlanego, Ceramicznego 1 Pokrew. Za 
wadów, Oddział w Łodzi, urządza w dniu 22.2 
48 r. w lokalu Centralnej świl!tlicy przy ul. 
Nawrot 23 Akademię poświęconą rocznicy 
30-tolecia istnienia Armii Radzieckiej. Po
czątek o godzinie 18-ej. Wstęp bezpłatny. 

ZJilłRANill KOŁA ŁODZKIEGO 
BIBLIOTEKARZY 

ZWIĄZKU 

W środę, dnia 25 lutt190 rb, o godz. lB·eJ 

Skład osobowy o-chotniczej rezerwy MO 
najlepiej charakteryzu ·e jej strukturę i ideę, 
której słuiy. Ann!a świata pracy - to w 49 
procentacli. robotnicy, "7 procentach chłopi 
t 4 procentach inteligencja pracująca. 
Zarówno w _chwila<'h dla kraju wyjątko~ 
wych, jak i dzień po dniu toczy OR.\10 wcałej 
Polsce walkę ze sz.kodn!ctweirn i z wrogiem, 
której rezultaCy to 1497 potyczrk z bandami, 
ujęcie 900 b'ndytów •• unieszko-dliiwieni·e 4000 
:przestępców. Poza tym 100 tysięcy ORMO-w
ców wzięło udział w wartąch, w pałrolach, 
w akcjach ratownkzyoh, w akcji przeciwpo
wo-dziowej. Na granicach państwo ORMO-w
cy, współdziałając w walc!ł 'Z prr:t:mytnictwem, 
przyczyniają się do milionowych oszczędności 
dla Skarbu Państwa. Gdziekolwiek i na ja
kimkolwiek odcinku toczy· się wa.Jka, nie brak
nie w niej ORMO-wców. W równych szere
gach stoją obok siebie berparty}nl, członkowie 
demokratycznych .partii. polity=ych i organi
zacji młodzieżowych. We wspólnej precy i we 
wspólnej walce z w10gaim! demokracji ugrun
towuje ~ię jedność robotniczo - chłopska. 

Przodownikom pracy, którzy uzyskali 
3-krotnle pienvsze miejsce we W'Slpółz(l
wodnictwle pracy będzie przyznany 2-ty
godniowy bezpłatny pobyt w domu wypo
czynkowym. przy czym przysługiwać im 
będzie prawo wyboru miąj.s.ca, gdzie prąg-

O ile chodzi o prwdowników pracy, któ
rzy . zajęli pierwsze miej&:e w ~ólza
wodnictwie pracy jeden lub dwa razy, to 
przyz'lla.ne !m będ7.ie prawo wyboru rnle/-
11cowuści, do kitórej pragnęl11by się udać. 

w lokalu 'Archiwum Miejskiego Pl. WolnoŚGl 

1

1 odbędzie . się miesięczna Jrnnferencja & od. 
czytem kol. Heleny Walterowej illt. „Mateda 
ły blstorycme w biblioteka'.11 polskich", 

~-~-~~----------------------------------·--~---·---~-~~-~-~.~-~-~~-~-~~-~-~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 
DzJele UJalh. m11sili.ów I dorobhu orolet1111riatu pols•le.!l!! 

Muzeum robotnicze w Ło • ZI 

Działalność ORMO nff terenie Łodzi rozpo· 

W Lodzi pow-stanie f\lu:ieum Robotnicze, 
które poza ZwiąUciem Radzieckim, będzie 
pierwszym lego rod1aju muzeum w Europie. · 

Grono naukowców, socjofogów, dzialac:i;y 
politycznych i robotn.iczych opracowuje już 
formy, jaJde przybierze muzeum. Wedh1g na
sz,kicowanych planów, Muzeum Robotnicze ma 
unaoc7.nić zwiedzającym historię wąrsztatu 

Zeznania ostatnich świadków 
w procesie zbrodn~arzy z Lohman-Werke 

W druiu wczoraj.szym ze1.111awało p1ęc.u 
ostatnich świadków w procesie prłemysiow
ców niemieclcich z Pahia.nic. 

a 1Jbecny oskarżony w prncesie - Har.1ld Stt· 
dedc 

Na5tępnie zeznawali świadkowie: Popowa, 

robotniczego, od najprymitywnie~zyclt urzit· 
-cl.zeń, aż do najnowccześn.iejszych zdobyczy 
techniki. W Muzeum '!Olbrarowa.ne zostaną wa
rm1ki lokaJowe pMcy r01botnika oo ka~itali
stycznego prymitywu a.ż do form ws.półc:ze6-
nych, które Państwo L11dowe chce dać i daje 
ludzlom pracy. Muzeum przed.stawi rć wnież 
zdobycze socjalne klaey robotniczej oraz po
siadać będzie specjalny dual, obrazujący 
wkład proletariatu w walkę o niepodległość, 
demokrację l pracę dla kultury. Zobrazowa
ne tu będą talenty Mmorodne t ro'bO'ł:nicza 
twórczość poetycka. 

Muzeum Robo,tnicze pokaże również wy
nalaikl robo•tni'ków, akcentując w ten sposób 
że wynalazq;ość robotnicza nie idz.ie już jedy
nie po linii ułatwienia 11obie pracy, a.ile jeE-t 
świadomym wspórudzia.łflm prodetariatu w two-

rzeniu naszęj nowęj rzP.CzywJst-0 '<:!. 
Wśród wielu pomysłów na uwagę zasługu

je projekt stworzenia tzw. muzeum żywego, 
w którym byłyby ci;ynne prned~zkoJa, specjal
ne instytucje opieki m!id zdrowiem i nauką ro
botnika. 

Jak przewidują organizaitoray, zbiercmle 
eksponatów po·trwa prawdopodobnie około 
dwóch lat. 

Na razie gromadzone one będą w prowtz.o... 
ryc:zmym lokalu, w jednym z budynków Zarzą· 
du Miejskiego. 

Specjąłny gmach na Mmeum Roboitn:!cze 
tbudowany będzie kosztem 100 milionów J:ł, 
Nie za-stało jeszc-ie ustalone miej-sce, w któ· 
rym stanie, a.le w ka:l:dym razie pewne jest 
to, ie znajdować &ię będziie w którymś t par· 
ków, w otoczeniu kwiaotów i zieleni. 

świadek Aleksander Rtanyńskl został zba
dany na wniosek prokuraitora Bronowaiklego, 
jako świadek do.data.owy, aby 'll5tałić Olkolicz
l'IOŚci zdewastowania zakładów Lohm;m-Werke 
w czasie ewakuacji do Sundern. 

J:~~!~~:r:a~a:r;:sz:::a::z:~;:e:k: Towarzystwo , przyjaźni polsko-czeskiej 
lkrnośc!, ustalone aktem o$karżenia , 7ema- I 
n!ami poprze::!nlch świadków. Swiadsk Kruk FOZIJOCZYRł SW~ dzialalnośt W ldz 

Sw!a<lek przed wojną zajmoiwał stanowl
eko ~struktora w irokole techniczno - przemv
słowP.i w Pabianicach, iktóra nalf;tępnie została 
prze~'lltałcona na Lohman-Werlce. Opowiada 
on, :i:e w czasie ewakuacji wywieziono 1o Nle
miec 92 wagony urządzeń labryc~ny::h -. 
w Pabla.nicach z.ostały gole lciany. W drodze 
rewindykacji z Niemiec przywieziono do Fa
b.anie za.ledwie 3 wagony z-łomu żelaznego, 
nadającego się na szmelc .• W komisji r~w . n
dykacyjnej ze str-O'lly niemieckiej zasiadał by
ły dyrekt-or Lohman-Werke w Pabianicach, 

zeznał, że Kornik bil, czy popadło i gd7Je po- Jak się d<YWdadujemy, w Łodzi powshje I sprowadza.nie czeskkh dzieł lfiteraokkh, or· 
pa<lło - w bestiaJski sposób. Malo:etnieqo Towairzystwo Pnyjami Polsko • Czecnosło- ganlzowanle imprez artystycznych, uruc~om!e
robotnika, Arkadiusza Błąszczyka, bił klucza- wa.akiej. Zawiązało się ono i inicjatywy pre- nie wlasnt190 klubu siportowego, zorgan1zowa
m! po twarzy I po plecach. zesa Komitetu Słowiańskiego, dra Nowackie- nie koła. muzycznego, zabaw towarzyskich, 

Po przesłuchaniu wszystkich śwlądiców Sąd go, a organizatorami Towarzystwa 6q ob. ob. I kuTsu jęz)'OCa czeskiego, oraz nawiązanie ko:n
zarząd7.tl przerwa1I1le rozprawy do wt.11\u 24 insp. Frmcisze<k Janik i insp. Wacław Trze- tadctów handlowych. 
bm. We wtorek będzie składał wyj_aśniema beński. Dnia 25 bm. o<lb~zie się w lok:tlu włae· 
biegły, prof. dr Wacław JastrzE}bowski, dyrek· Zadaniem Towarzystw albędzie zbli:!:e'Ilie nym przy ul. Plotrkowsikiej Nr 272b zebranie, 
tor Departamentu Ministerstwa Żeglugi i Han- obu bra.tniclJ naTodów drogą jaik najszerszej na którym dokonany zostanie wy'bór wrzątlu 
d!u Zllgranicznego. Wyrok prawdopodobnie współpracy. Posrużą do tego o.rgainizowane Towarzystwa. 
zaipadme w środę. wycieczki do Republiki Cz'E!chosfowackiej, Bllższych informacji zasięgnąć można u ob. 
11 a• a• a• o• a •a •a a •o• o• o •o• o •u• o• a• a •a• a• a •o •o• a •o• o in51p. Francis7lka Janika (CZPWł. Wydz;o.ł Tech· 

······0···„·0····•1~··••10······fl···•1·n·····•ft•u•-.O•···•·n·~····ft······ • • nl<:Zilly, Piotrilwwska 51) lub ~ lokalu przy uli-
~ 1\1 E C H A N I O Z N A Q O D E T'' „ ~ cy Pioitrlcow'5.kiej 272b w godzinaóh od 17-tej ~ ~ Praoownia Krawiecka ~ 

l $ M. W O :i N I O K• I b 
o WYTWóRNIA BIELIZI\~ li o do 19-tej. I • • 

„„ .. u.„ ... U······U······u······U··-··łł'·""U"""U······O······O··„„ 
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0
• 

0
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statnie d • H • tł l dział o ~ intymnym odcinku życia fuehrera. 

01 1 era Jak ~il: to s-tało, Berndt nie potrafił mi bliżej 
wyjasnić Dopiero niedawno zaczęto opowia
dać na ucho niektóre szCl'egóły tego romansu. 

( · d l ) Podobno, gdy w roku 1933 Hitler został kan• 
Clqg a SZ:J) cler~em R~eJzy Ewa· Braun rezkomo miała po-

Wówczas Z'a kotarą rozległ się nagle surowy z Monachium. Liczyła ~oble w tej chwil! 35 wiedzieć: „Jest to najbardziej smutny i ttie• 
głos naszego szefa. Zg5-0mił nas ostro, mó- lat. Z Hitlerem zetknęła się po raz pierwszy, szczęśliwy dP.ień w mym życiu", 
wiąc. Czyście oszalell~ Jak możecie się gdy pracowała w charakterze pomocnicy u je 
śmiać z tego, co robi głowa Państwa? Jednak go osobistego fotografa, t~w. , profesora" Hof Gt.OD I PRAGNIENIE 
gło$ Krebsą br;-mlał niezbyt pewnie. Wyczu· fmana. Ten Hoffman należał do najbliższego Zaczynamy otrzymywać napływające z mia, 
wało się w nim wyraźnie wahanie i nutki otoczenia fuehrera Poz0stawał z nim w przy sta wiadomości. Sił coraz okropniejsze. Oka. 
dziwnego oszołomienia Gdv generał wyszedl jaznych i bliskich stosunkach przez cały czas zuje się, Ż& od ośmiu dn: bez przerwy w śród 
potem na krtók.o, Zern it z"llżył się do mnie od dojścia Hitlera do włód7y aż do wojny. mieściu kobiety, W.leci starcy i ranni żołnie· 
1 opowiedział niektóre o;zczegóły tego n'eco- Pr·~ebiegł.y fotograf potr · fił wyciągnąć korzy- rze nie opuszczają piwnic. W IJ\ieście nie ma 
dzlenn~yo małżeństwa. ści ze swej przyjaźni ze wszpchwładnym fue.- wody. Nie ma jej już od kilku dni. A pragnie 

rerem Między innymi wydał on swoją córkę nie jest po stokroć gorsze od głodu. Nie nstą 
EWA t.RAUN NA WIDOWNI za Baldura von Schiracha Jednocześnie clą· ją ciągłe pożary, których nie ma czym gasić.' 

Kobietą, którą poślubił w tak niccodzien- gnął miliony z monopotu n'!. wszystkie zdję- Duszący dym zaściela <"ale miasto . . W dziel\ 
nych warunkach Hitler, ni.l~.ywala sill Ewa cla Hitlera. Hoffman pIT'ezornle wystarał się prażą depłe już promienie kwietniowego 
Braun. Nici pr„yjaźn1 ląc1yły J!I 7 fuehrerern o ten monopol jeszcze przed dojściem Hitlera słońca. \Vszystko Jo niesłychanie potęguje prą 
w cią-0u 13 lat. Przyzn1łem się Berndtowi, nie do władzy. gnienie. A wody nie ma na lekarstwo . • Nie 
bClz pewnej skruchy, ŻP nic o tej kobiecie do- PJERWSZE SPOTKANIE ma jej również dla ciężko i lekko ranny':h, 
tyrhci11s nie wiedziałem i nie słyszałem Ewa Braun po raz pierwszy zetknęła lę i którymi są przepełnione WS•'lystkie szpitalą 
Berndt z !Pkka się zdz wił, ale oznaimił, iż Hitlerem 1 poznała go w 1932 roku. Bqdąc i schrony. Pod ziemią, na· stacjach kolejki 
słys.•el! b niPj na ogól tylko naJbłiżsl H 1lero wówcras pierwSl'ą laborantką Hoffmana, m+I· podziemnej pokostem leżą setki i tys;ące rau 
wł ludzie. DawnieJ nip, należałem do grona siała mu towarzyszyć w czasie wszystkich li- nych żołnieny ł mieszlcańców miasta. Nie ma 
tych wybrańców Nk witt dziwnego, że na- cznych podróży propaq~„dowych Hitlera. Hof ją znikąd żadnej powocy, bo nie ma lekarzy, 
zwisko Ewy Braun był.1 dla mnie obce, Nie fman 5tałP pr1ebywał 1 przys·1łvm fuehrerem lekarstw, bandaży ... 
wiedziałem nawet, iż ta kobieta pnebywa i prorluk ował w celac:h nropaąRnrlowyrh wie· Konajll i pragnienia, bo nie m11 kropli 
wraz nam! w schroni<>. Bi-1 ndt nro wier1 7 1nł I lotysiec.•ne serie zrjE;Ć Wtrdy ·w!ąśnie Jljtłer I wndy ..• 
również szczeqóły, dntyrtąrr; nrtf"'i7ł?§ci obe- poznał Ewę Rre11n I :t mlej'ICll nawlą:rał z nilł Czarnarozpaoz wkrada się do naszego schro 
anel małżonki H'tlera. Była ona c6rk~ lekarza bliżs7Q 11tosunki. l""• i:..r11wlą nikt nknl• wie nu l oaarnta niepodzielnie wszystkior 
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WyWiady ze zwierzątami Drobna reperacja 

(naśladowanie z .I. EJ§ntonda} 
!a.r<ko otywlonq dzlałalno§ć rorwilnęło u 

ftll.1 ostatnło „Towarzy8two Pn:yjacldl ZwJe
&ąt". Z jego Io lnlc/atywy rozpoczęliśmy np. 
nowy rok tygodniem przyjaźni ludzko-zwie
rzęcej, połączonej z „kwiatkiem" ulicznym 
.na U111ledbane konie J opu.szczone koty. -
Wspaniała 1:abawa, zorganizowana przez wy
!ej wymjenione Towarzystwo pod koniec kar 
nawału (pt. „Tej nocy 1948 r. nigdy nie za
pomnisz'') miaJa na celu zbratanie nas z czwo 
ronoga.mi na gruncie towarzysklm. I obecnie, 
- mimo po&tu - Towarzy&two n.Je 1:anledbu
Je atę w robocie, 

Z) • •loranlaclt potyczkowycJt AUJee -
Be-wina I Schumana - Mayera - ,,.DOSTAN..-\ 
TYLE, CO KOT NAPŁAKAŁ", 

Czytałem, pr<>szę was, u Erenburga (Zb~ 
felietonów pt. „Wróciłem 7 USA"), że Amery
kanin, gdy np. zbrudzi koszulę, to nie oddai. 
jej do prania, ale wyirzuca na śmłecle, to 

- JCOR .8Y SIJS USMIAł" - odparł ko11. gdy, powiedzmy, zedrze obcas czy zel6wkł. 
- Nle obawiam alę wojny. Zresztą wojna to nie oddaje butów do reperacji, tylko kupu• 

3) o przeszłości ,,aocjalistycznef' B<!-rfna 
- „PIERWSZE KOTKI NA PŁOTKI'', 

4) o anglosaskiej propagandzie wojennej 
,,na falach eteru" - „KOCIOKWIK", 

mnle nie dotyczy. Te.raz, panie, motoryzacja, je nowe, że •gdy, dajmy na to, poplami ga:mt
&amochody i traktory wyrugowują ncu z ży- tur, to go nie oczys7 <"'LCI. jeno funduje sobie 
cla. Ale my, konie, nie opuszcazmy łb<J 1 daje- inny. Ano, ciuchy l kapcie amerykańskie ~ 
my tlWó} wkład w odbudowę.„ fabrykowane tak tandetnie, że nie opład 

- Ułatwiając komunikację - wlrqeiilem się kh naprawiać. :U nas, dzlękt Bogu jest 

*' 
Stryków (woj. lód.zkle), nalety do tych 

domy§JnJe. „trochę" inaczej. artykuły konfekcyjne t otm-
- To tet ..:... o§wJadczyl . koń. - t!le głów- wie przedstawiają tak wielką wartość, te Dh> 

nie - do&larcza/qc nawozu. Z teg,o nawozu mamy bynajmniej zamiaru postępować I nł
bowlem fabrykuje alę naM tytoń monopolo· 1 mi „po amerylta:(Jsl111". 

przemiłych mfasieczek, gdzie zwjerzę!a rogate 
i nierogate chodzą ~obodnie po chodnikach, 
przewracając od czasu do czasu budki " pa· 
plerosaml 1 klo&ki gazetowe. Tam to właśnie 
natknqlem 3Ję na wspaniałą krowę w chwflJ, 
gdy wstępowała po biustonoin do lfklepu s ha 
mak<J111i. 

wy". Dlatego właśnie np. obywatelka Pietrou. 

- JdlJ pan Juxha zwierzęta - o.łwJadosy
ła ml niedawno przedstawlclelka „Towarzy
i;~a Przyjaciół Zwlerząr· - uobl poo ze 
mną wywiad„. 

• kiewicz, gdy odkleiła jej sf.ę jakaś „część we 
wnętrzna" w kapcach, nie rzuciła lch na 

Nazywają okrea fXYWO}enny - Jcwiknę- śmietnik lecz udała się po pJ'QStu ,do szewca. 

Wprawdzie pnedsl1zwklelka uosoblala ne 
csywiście Iizyczną niejako syntezę niektórych 
awolch „podopiecznych", postooowUem prze
prov.uzdzlć wywiady ze zwierzętQJ71J kolejno„. 

• • 
Przed wejściem do jednego s ł6dzkkh 

przybytków sztul<il teatralnej zrutalem wspa
niałego wilczura, zajętego czynnością, której 
właściwym miejscem wykonania byłby roczej 
ogród. 

~ Wywiad' - ryknęła, wybałuszając na 
mnie swe śllczne wielkie oczy - Nic z tego. 
„KROW A, KTÓRA DUŻO RYCZY, MAŁO 
MLEKA DAJE", 

ła rezolutnie świnia apod Łowicza - erą ato
mową, ale ja się z tym nie zgadzam. Okres o
becny jest moją erą: erą wJelklch świństw 
mlęd2ynarodawych. Sam pan powiedz: .,POD
KŁADA SIĘ SWINIĘ" w po!Jtyce, czy n.te1 

- Hau, hau, do you do' - ,;ogadnqlem 
1'0 angielsku, w fonetycznym prze§wlaidcze· 
lłlu, fe jęz,yk ten nie pow!,nien na.atri:mć fru 
dno.§cl mojemu rozmówcy. . Nie }1MI lak traglc.nle - próbowałem' 

- CAŁUJ PSA w NOSI _ odpcrl wJlcrur Ją pocieszyć. - Niech slę panl nie martwi o 
KJedy Jdwnqłut fłotakująco głtrNfł, lwJnla 

rechotała dalej: 
opuszczając uprzejmie irwofą „prawą tylną". mleko, obywatele sprzedawcy J tak J tak do-

- Có~ pan robi - rzekłem - przed tea· leją do niego ~ody„. 
- Je&tem b. dumna, te 11t-0je za.sady ty

clowe przejął niejeden wie/kl mąż Stanów, 
Anglii czy Francji. Ogromnle ml Io achle.,J<I. 
Poza tym przenoszą się do Łodzi. 

trem, Nie wldzi pan napisu: „Wprowadzanie - Chy~a, ze tak -:- west?hnęł~ kr~YWa -
p!Ów surowo wZJbronione"~ ale ~yl_ko Jedno pytanie, bo me lubię się zasta 

- Napl8 zupełnie niepotrzebny - wark- I nawwc. 
nął wilk - Do tego teatru nawet PIES Z KU- - Zgoda. Co pool sądzi o prowokacyjnej 
LA WĄ NOGĄ nie przychocizlf ; publikacji Anglii J Ameryki w sprawie odpo-

- Do Łodzi? Ależ takimi jak pani >:a/mufą 
się tam ca/klem aprawnie sądy i Komlsja Spe
cjalml 

H h kl t le 1 może ; wiedzia/ności ui wojnę w 1939 r.? 
- m, ~· - za opo a m 1t ę - . . - RUSZYLI DOWCIPEM JAK MARTWA - Wiem - odparła AwJnia. - ja też nfe 

pan ma 1 rac/ę, repertuar w rzeczy &ome1 rue KROWA OGONEM" _ od ~ła krowa 
0

_ jadę robić §wiństw, ale po pro&tu zamie~z
tęgi, ale to sprawa, że tak powiem, &zczegól- . P . ' P kać Słyszałam ie u was bardzo brudno lu· 
na a ja chclałem zapytać co pan sądzi 0 0 . czym odtrąciwszy mnie uderzeniem ogona, cizi · 

1 
nJ k ' . , 

1 1 1 
n1 i, 

' ' i J b · .„ d 1 d kl e s ę e ąpią, ~m ee s ę e wywoz „. 
gólnej sytuac/i polilycznej?. wz ę a zgra nie ,,na rog: rzw ~ s epu z I 

- POD PSEM - oświadczył krótko wil- hamakami..„ * • 
crur, a widząc, ie chcę roprzeczyć, dodał za-
Ml!: wyjaśniająco: - Oczywiście, w tych kra- Wywiad z krowq straciłby może nieco na' Chciałem jeszcze przlłprowadzlć wywiad z 
Jach, gdz.ie rząd jest „PIES NA DOLARY", wartości, gdyby nie został uzupełniony, że 011łem (b. popularne u nru zwierzę), ale na
kt6re p. Marshall daje wszystkim„. do wącha , tak powiem, „kontrwywiadem" z koniem. To trafiłem na trudności. 
nJa. Gdy kto jednak wyciągnie po nie Japę, mnie skłoniło do udani·a się na najbliższy , - Proszę z/ożyć podanie - mruknqł o
olrzymuje odpowiedź z USA: NIE DLA PSA postój łódzkich dorożek. I i sioł, - załączyć metrykę urodzenia, odpis za 
KIEŁBASA„. - Co pan porabia? - zagadnqlem plerw- meldowania, świadectwo moralności, poświad-

- No, a co pan powie o żądaniach rozma- szego z brzegu eks-mustanga. czenie obywatelstwa.„ 
Jlych „rewizjonJstów" pod adresem naszych - Martwię się - zarżał kort. - Ależ - przerwałem - tu chodzi o kil-
Zlem Od.1-yskanychJ - Martwi &lę pan1 Dlaczego? ka słów rozmowy„. Po prostu - do załatwie-

- PSIE GŁOSY NIB IDĄ POD NIEBIOSY" - No, bo jest takle przysłowie: „NIECH nla „od ręki"„. 
- odparł b~ wahania wllozur azczerząc zę- SIĘ KOŃ MARTWI, BO ŁEB MA DUŻY". - Od ręki' - r.y1tnqł osioł. - Z omlnlę-
by. ' - A ~a myślałem.- rzekłem z ulgą, - :te ciem DROGI SŁUŻBOWEH Niesłychane! 

Gdy gniewnie przy tym P-Otrząsnqł lbem, Pa;1- ~a Jakiś 9Z~e.golny powód, np. - oba- Poczem stęknql głęboko parę razy I zdechł 
zauważyłem ,.iż na obroży dynda mil się jJ.· wia się pa~ trzcc1e1 wo1ny? . z oburzenia. 

1 
ka.§ bi aszka. I 'l'!l llllTlll.rl :l'lllT11'11' ' 11.n· llHll I I I I , l.li'I I l I 1:111 I 1··1.1 .~ ''"' IU•IUlll~ I' i;,1,.1.11.11 •. l.ll 1M„1 l.ll•lliM •. ldl1.1 liil.ll•ll ·l.il;.1 ;1111 ·••lll,N I rlill:1l1!1'l"l:J'l:t 

- Przepraszam - zaciekawiłem się - cey z h k 
te blaszka znacz,y, !e pan 1_1oleiy do jakiejś Jerz~ ającz ows i 
organlzac}Jr 

- Nle, ta blaSZ'ka z.nacsy, :te nJe mam 
~ryzu" z „domiarem", poniewa:t ul.§clłem 
podatek z góry za ca/y rok„„ 
. Co powiedziawszy, merdnal uprzejmie ogo
nem I pobiegł ,;obszczekiwać" jakąś damę w 
pelisie i otylego pa.skarza w lutrze z wydro
wym kołnierzem, 

Porządek rzeczy wymagał, aby „dla kon
trastu" przeprowadzić „interwiew" z nojwięk· 
arym antagonistą psa - kotem. Ku swemu 
wielkiemu zdziwieniu, przekona/em się, iż po· 
glądy polityczne antagonistów są jednak dość 
zbieżne. Oto kocie wypowiedzi: 

· 1) O plonie Marshalla - „ZABAW A W I 
KOTKA I MYSZKĘ", , 

······················~······· W związku z aresztowaniem dyr OUL -
Dowbora. 

KRN1L1S 
S.ABi1lł\Z 

NSZ 

rys. Tacleus.z Ulato>. '- · 

,,Nieczysta dowborowa'' 

Przyszedłem o pół do sz6stej 
byłem zdziwiony niemile: 
okienko było puste, 
mówia: wyszła na chwilę. 

~róciła po cuuższej chwili 
(na dworre było już ciemno) 
w kolejce mnie ustawili 
ci, którzy stali oncrłc> mną • 

Stanąłem z1erpliwie czekałem, 
lecz coś ta kolejka nie tego.„ 
Podszedłem i skonstatowałem 
że panna rnnnawia z kolegą. 

Smieją się ślicznie do siebie, 
oczami się pieszczą, aż miło, 
widzę, że w siódmym są niebie, 
lecz mnie się ak1•rat spi:'!'zyło. 

Panienka się trochę spłoniła 
;s~ta już była za dziesięć) 
z kolejki dwóch załatwiła 
i.u znów g•'?ie~ licho ją niesie. 

Potem grzebała w pap1eractr 
a kiedy wybiła szósta, 
patrzę: torebkę otwiera 
i I~kko poprawia usta. 

Zanim si~ wzięła do czynu . 
inów fragment flirtu z blondynem -
w efekcie zamiast w pięć minut 
załatwić, straciłem godzinę. • 

Wiedz przeto śliczna l'.>'.~nienko 

z niemniej ślicznego okienka: 
DLA CIEBIE TO JEST IGRASZKA. 
DLA NAS Z KOELJKI. TO MEKA!.„ 

Tak 1 ta'k - powiada :r. uśmiechem 
kapce przynlosłam do naprawy. Drobna ,„ 
peTacja. Troch.ę kleju l już. 

A szewc odrazu robi mana. 
„I już" - rzecze przedrzdnlaJl\C kllentkę. 

- A klej pani przyniosła? 
- Jal - wykrzykuje ze zdziwieniem Płe-

truszklewiczowa. - !l<Jle, nle mam żadnego 
kleju„. 

- No, widzt panl A skąd, pytam, ja mam 
mieć1 

- Przecież pan przykleja wpclełkł do 
obuWia.„ 

- Tak ale na ślinę I szpilki, a do kapców 
wymagalny jest klej stolaTski! 

- A kto mo~e mieć taki klejf 
- Stol'arz, moja pani - odpowiada mistrz 

butologii. Tylko stolarz. Niech pani ldzie do 
niego, mieszka n~daleko, na rogu. 

Stolarz nie wydaje się być zdziwiony wizy
tą Pietruszkiewiczowej. W czasie okupacji 
handlował w swojej stolarni tym l owym 1 lu 
dzie do niego w różnych interesach przycho
dzlll. 

- Pant - pyta - iamy§lony - te kap
cioszki chce sprz.edaćf 

- Nie, skądże. Pnynlosłam do naprawy. 
Drobna reperacja. Trochę kleju I jut Szewc 
powiedział, że pan mógłby •M 

Stolarz bierze kapce i ogląda stlllrannJe. 
- Ano - oświadcza po ch~i - móc te 

m6głbym. me klej pan! przyniosłal 
- Jaf - wykrzykuje F\etruszkłewłczowa. 

- Me, nie mam :fadnego kleju„. 
- To wielka szkoda. W takim rcrzie nłc 

z tego. 
- Ale7 przede pan klei meble! 
- Tak, ale na dekstrynę, ale do pani kap• 

ców tnebaby kleju stolarskieqo. 
- A kto może mieć tak1 klej, skoro pan. 

stolarz, go nle posiadał 
- Hm - zamyśla się !folarz. - Bo Ja 

wiem„. Może trnmnJ,arzl Niech pani wstąpi 
do niego to parę domów stąd„. 

\Vprawdzfe „trumniarz" - słowo makabry· 
czne, lecz Pletruszkiewiczowa chce za wszelką 
cenę naprawić kapce. Pokcmuje więc lęk 
t udaje się pod wskazany adres. 

- Pani sumowna - zwraca się uprzejmie 
1<h·ownik zakładu pogrzebowego - w spra• 
. ~ trnmienklf Prosimy bardzo, ma~y na skła 
J1ie wl.elkl wybór-. 

- Nie - przerywa 1 irytacją Pletruszlde
Jrir-1mva. - Nie potn:ebuję żadnej trumien· 
!·', ja do pana w sprawie kapców". 

- Kapcówł - dziwi się „trumniarz'• 
Kapców, niestety, nie posiadamy, żaden z na 
szych szanownych klientów nie życz1'ł sobie 
dotąd aby drogie zwłoki chować w kapcach„ 

- Ależ nie - chow,ić, tylko pr1.ykl<-'lćl 
Puvklelć coś w środku kapców, które z sobą 
prz}•nlosłam/ D: ~bna reperacja! Trochę klej1• 
i już! 

W za'.daclzie poqrzehowym "1\leli rzecrywl. 
,;cie zapas kleju stolarskiego. Naprawili chęt· 

r.:.e kapce Pietr1<~2kiewiczowej, dziwiąc się 
trochę, że nie chciał tego zrobić szewc. A 
mąż Pietrnszkiewkzowej. qdy mu oph!·iedzia 
la bistorl.4: swojej ,drobnej reperacji" west
~hnął: 

- Wiesz pękł ml pantofel koło noska 
I trzebaby dać łatkę. Boję się jednak, aby 
szewc nie skierował mnie po kawałek skórki 
na łatkę... do prosektorium. a Tam 
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Stalin -wódz Armii Radzieckiej 
„CZE&WONA ARMIA jest ~ broniącą 

pokoju 1 prxyijaźni naTodów wnysl!Jdch 
państw" Te słowa o historycm:ym maaeniu 
wypowied'Li<l!Ile przez generalissimusa Słałlna. 
dnia 23 lutego 1943 roku wskazują na pod
ltłatl ideologk:'Lny Ann.ii Rad'Llecldej, stanowią 

i zclobyciem Berlina. Armia Radziecka, ~t-Ora Wil!nia strategi()lJlleg~ i pracy organizalQ11S1Id.ej., O~. właśn<ite. zwt"ócił sz~~ó~ną uwagę na roz
pr2le2: 3 lata w· całkowitym odosobndeniu, sa- K<m.oepcja dz.łałama i jeqo zorganizowanie WOJ airtyile;rit jako na~ejszego rodU1JjU 
ma jedna waI<izyia z potęgą hitlerowską, za· chairakterY7J11.ją geniu5'Z Stalina. Państwa agre broni, a także bro.D!l panoemej i lotnictwa. On 
tytka swe zwycl-ęsk\e s11tandary na !Jl"lłZach SY'Wllle są lepiej przygolowilDe do wojny, jak wreszcie podkl"eślał meustil'llDie ogromne zna 
Bel'lina. stwierdził Stalin, nili państwa :mllujące pokój. czenia ws.półMAałania rÓ'ilnydl broni na polu 

cy o jej niezwyciężalności. 
WIELU TEORETYKOW i hisito;ryików woj- Dlatego też zdolności organizacyne wodza walki. 

Po raz V.-erwisey świat. ujnal armię, któ
ria :zie SZitanda:rów swych skreśliła hado o pod 
boju innych narodów, której broń Z>W.Tóc:iła 
się przeoiw ag!fesorom, imperiałis.tom i fa
szystom i kJtóra w wałce z nimi o<Iniosła 
W'Scpanlałe zwycięstwo. 

ny p.raez wiele lat będą studimvać II Wojnę kra']u napadniętego odgrywają decydującą ro STALIN POGŁĘBIŁ zasady czyinnej obro· 
Swiatowąi wykażą oni z łatwością - cią.głość lę. Tn,eba umieć pr~trwać, wytrzymać ude- ny, Msady rprzeciwnilltarcl:a i natarcia. Zasto
decyzji IPJ'ene11alissinmsa Stil'lina, ich daleko- rzenie agresora., samemu ukończyć swe przy sowanie 1ych zasad w operacjach Armii Ra
wzrocmą planowo:ść i logicme po·wiązanle, gotowania we>jelllle, aby osiągnąć przewagę dziecldej odegrało ogromną rolę stanowią<:: o 
kh dłlugof:alowość, reaJl.ność przesłanek, na sił i z kolei przejść do decyidujących dz!Mań ich sukcesach. Dzięki niemu taktyika radzJe
których się opierały. Jednym srow~m wszys- zaczepnych. Wszysf:ko to wymaga od wodza ckia roz•wiąz·ała P9'myślnie najl:rudniiejsze za
lko to co stanowi o geniuszu wod2·a. naczelnego wi~kich zdolności organizatoT- g:adnienie pmełamania umocriiOlllego fronrtu 

GENIALNE KONCEPCJE, genialne decyzje skich. W tym ujęciu generailissimus Stal·in prfeciwnika i zniS11CZenie go następnie dz·ta
wodza - to nie wszystko. Najgenialniejsze jest nietylko naczelnym wodzem - jest także łaniami maneWIJ'owymi przl!2: okrążenie. 
plany strategi'czne mają wałltość wtedy do- genialnym organizatorem . 7JWycięstwa. . WSZYSTKIE OPERACJE Armii Roadrieckiej 
piero, gdy są zrealiz.owane. Na wodzu nam.el JEGO TO WŁASNIE Jest zasługą, ze Ar- re:alizowane w myśl strategicznych plainów 
nym, w now<>mesnym pojmowil'lliu jego roli, mła R~dziecka oti:z~ała z. ~~lecza dos!'ona Stalina stanowią świetne przykłady sztuki 
~ilłŻ)' równie'i; obowiązek wcielenia ich w ży I łą bron i wy1pos~me '! ~osciac? "':dąz ro- wojennej, kojarzą oryginalność i głębię kon· 
cle. Działalność Stalina jako wodza odznacza sną_cych i zgo~1e z dosw1adczemam~ dos.ko- cepcjt ze sprawnością wykonania. 

ARMIA RADZIECKA nie od 1'i1!W o.k!fzepła 
w tę potężną s.iłę, kitón rozgromiła nilljsUniej 
są anntę światła kapita.lmycmeao - armię 
nlemie.ck;i,. Trzeba było długich lat niep:rner 
Wllillych wy·siłków 1 uporczywej pracy lderow 
alków Związiku Rad2.ieckiego, aby stworzyć 
nfozwydęrone Siły Zbrojne ZSRR. Tylko pań 
stwo socjalistyczne, które od.I7Aldło politykę 
łm:peri:ałi'zmn, kierując się w swej połttyc-e 
międzynarodowej uznaniem prawa wolności i 

się właśnie um·iej~tucścią ko-o'l'dvnacji plano~ nallła nieustanme swe fO'Olly orgamzacy1ne. MOWIAC 0 GENERALISSIMUSIE STALI· 

NIE jako o wodzu nam:elnym b"zeba - w 

nft!Q'.ałeimości wsrLystldch narndów, m-ogło i 
~ na swe bl1il'ld ciężar w.tłld z fas'Lyzntem 
Dlłemteckim l - zwyc1ężyi. 

TYLKO PAŃSTWO socjalistyczne dzięki 
swej organbacji przemysłu i planowemu cha 
rakterowi ekonomi, sam~du się robo•
nłka i j~go gotowości do poświęceń - mogło 
pneclwstaw1ć uzbrojonemi1 po zęby agresso
rowi niell1ieckiemu wysoki p<niom techniki 
wojennej, bez której zwycięstwo w dzisiej
uyd!. wi«lN!kach jest niemożliwe, Tylko pań 
91iwo l!loc}ąłistyczne mogło stworzyć aTmię o 
tak wysÓk\ni. górującym morale ż<>łnluz:a, ' 
fym najistotnie.tsz:ym czynniku liWYcięstwa. I 

ARMIA RADZIECKA w nlepnerwanym sze 
l'eg\1 zwycięstw oswobodziła nie tyłko ziemie 
opanowanie przez Niemców, a!e oswobodziła 
lelie Polskę i Cze-chMłowację, przyszła z P-O 
mOQł Jugosławii, N01rWeg!i i Dani.i, s,prawiła, 't 
lie Pmlandta, Bułigarla. i Rumunia zWll'óclly 
swój oręi przeciwko Nięm<"<>m. 

I 
odróżnieniu od innych wielkich w-Odzów, zna 
nyich w histoo:ii - mówić o nim jć!Jko o twór 
cy nowe.i .t~orlii wójny, twórcy planów stra

l teglcmych i organizatorze. Rozpatrzenie tych 
I trzech aspektów pMwala na właściwą ocenę 
! jego wielkości. STALIN JEST TWORCĄ 
I współ1ERnej Armii Radz,ieclmej, która prze• 
była ą drogę rmwoju od czasów pierw 

• szych wolucyjnych oddziałów Czerwonej 
Armii. Ale kadycje tych oddziałów są żywe 
w sercach żołnierzy radzieckich, 
WSPOŁCZESNA ARMIA RADZIECKA po

tężnie uzbrojona, wsłaWiona niedawnymi zwy 
cięstwami stoi dziś na s.t:raży swej socjalL
stycmej ojczyzny, ale takie na straży pokoju 
i przyijaźni narodów świata. Stalin wraz z Le· 
ninem niegdtyś organizował pienvsze oddziały 
Armii Czerwonej ł prowadził je do boju pod 
Carycynem, Piotrog:rodem i Woronieżem. Sta
lin wyikuł współc-M!sną Armię Radziecką i po 
prowadził ją do n-a:jwięks'llego w historii świa 
ta zwycięstwa. 

NA TLE wspi!llliałego zwycięstw.a Armii 
lli\ddeddej, która na gruizach Bflł'lina zd:ruzgo 
1'ała ~ na zawsze słNłSziiwego wr-oga państw 
demo.kr.atycznych - faszystowskie Niemcy, 
wyrasta gigantyczna posta<: gene;ralissimusa 

Stalin i Lenin w okresie tworzenia się Armii Radz1ecl<Jej STANISŁAW ZALESKI 
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Oręż pokoju i ·dobrej -woJi 
Stalma, jej Wodz<a Nacrełnego. 

DO ZWYCIĘSTW A nie wys-lil'l"a.aje,, ma,te- w 
dalne i mOO"alne czynniki wojny, chociaż są . 
one n·ie'llbędne. Trzeba je umiejętnie stosować 
i mnieć wylko!l'zystać. Mł!Żna posiadać bez- 1 di1iu 
względną pnewagę tyJCh czy111mków i - prze! 1 

święta· Armii 
grać wojnę, Tu właśnte uwypukla się rola w dniu dzisiejszym mija 30 lat od dnia mi-
wodza noaa:elnego, jego geniuszu w opraco- . rocfa~n Armii Radzieckiej. Cała ę.poka 
we:1~~u planu. strategicznego ~ pobieraniu. de- j historyczna dzieli nas od mome!lltu, ikie· 
cyx11 stra~egicmych, w oparciu o zrnzumien~e · dy 5la.bo U'.llbrojone i źle odz.iane oddziały 
Istoty WOJrny, o na~kowo ro71pracowaną teol'lę l czerwonogwardz;stów wyruszały w pole, 0y 
wojny, o trafną jeJ doktrynę. I b - · ł d - bl'ik' · · · 

TA WŁASNIE naukowa teoria wojny z.a· ro~1c m o e! r~u . 1 1 radzieck1e1 przed ob· 
wdzłęcza Stailinowi sw.e podstawy. Obalił cą mterwencią 1 naJazdem. 

OIJ1 ·n\emłecką teor.ię „B.IWbJkrieg'u", wykazał w Nowym Jorku, Londy.nie Paryżu na 
teoretyc;z•nie i Jlł'~k,tycmi~, że str?-1egicz,ne za giełdach i w gaibine1aoeh p~,Ji.tyków i .·nj-
Sokocr..e-nie - o·wa z·a.sadmcza br-on Hitlera - k h I' . . . 

D zie1e uczą, źe nie ma tC1_kiej dobrej, aui 
takiej potężnej a.rmii, któracby nie m•Jg!a 
zostać i w ositatecznym rezuiLtacie nie ze

stala poikO'Ila.na, jeśli celem jej walki jest za
garnięcie cudzej ziemi i ujaxzmienie innych 
nauodów. Nie.zwyciężona siła Armii Radziec
kiej płynie stąd, że jest -O'lla arn1ią słusz.nej 

sprawy, armią, która zawsze występowała do 
walki w imię słusz.nych i 6!Prawiedliwych c-e-
lów. 

ni>e wy5'tarcza w Willlce z ta!k potężnym prze- s O•Wyc , 1czo1J10 wowczas na dm 1 ty· 

<:1iwni:k4em jaldm je&t ZSRR. Nie 71ąskoC7ienie, godnie istnienie władzy radzieckiej, istnienie A rmia Radziecka j~t armią robot::iików, 
kltórego diliałanie pręd'Lej lub później prz.e- ipierws-zego w świecie rządu robo.tuików i chb-

i chłopów i. i..nteligen,tów ipracujący:ch. Dlw 
m ja, ~ „stałe czymiiki wojny" są gwillrancją pów, pierwsz·ego na świecie ipańsitwa soc1'ali· 

i t T • t~>„ · "k , d tego nie walczyła nigdy i nie może w.al-zwyic ę& wa. ym. s -1.mi. c-i:ynn~ am~ są: o- 5'tJ'=nego. Przeliczono ~ię wówczas taik:, jak 
słmnala organiz_acja zaplecxa, pracującego . czyć w imię celów,. kitóre dyiktują wyzyskiwa-
z niezmą'COnym spokojem i wytrwćl'łośdą l przeliczono się niejednOikrobnie ipóźnlej. cze, upatrujący w rpracy i dorobku innyich 

dloa potneb wojny, morale żołnterza, ilość i ' z e słabo uZJbrojonyoh~ źle UJDJU.ndurowa- źródło pomnaźain.ia wlasnyoh bogactw. Armia 
jakOść dywizji, uwrojenie anniil oraz xdolno- / nych, nierzadko niedo>Statecznie odźy· Rad-ziecka jest armią braterstwa d przyja:bi :na-
9ci organiziacyjni! dowód-ców, Te CZ}"llllliki, nie l wionych oddziałów rewolucyjnych robot- rodów. Dlatego ni·e mogła nigdy i nie m:Jźe 
ustcmnie roZJWijające się w masie wojny pod ' 1 

ników i chlo1pów, wyrosła na3-potęż....'lieJ·sza wa czyć w ceJu ujal'2mienia i ucisku i'm1ych 
krłeł'owniaią ręką gener<il!lissoimusa Stalina, nie 
ząwiodły _ przeciwllli.e, dzWały z coraz wlęk i .najlepsza armia na świecie - armia, która narodów. W ślad za ziwycięslką Ann;ą Ra-
sz,ą siłą i, kiedy wygasł efell.1 Zlil'S:koaenia o.panowała po mi&trzowsilm sztu~ę wojenną, dziecką nie kroczy a:ni busil!les&man, ani gieł
~iego, Siplil:Wiiły, że inicjatywa działaii przyswoiła sobie w.s-zys·tkie najnoiwsze zdoby- dziarz, a!Ili o,bcy -agent, usi1u·jący narzuCJ.c 
UlChwyciła strona radziepka. cze nauki i teohniki, wyrpraoowaJa najnowo· OSWOlbodzonemu lk:rajowi :pęta z.ałeri'ności od 
DŁUGA SERIA 7lćl.sadniczydt decyzji s1:ra- c.ześriiejsze metody o1rgainizacjJ i walid j w ;i,ie· świ~foiwyoh ośrodk-ów wielkiego, :nonopoU

tEgilanych , Strallna przywiodła zwydęskle <S<potyk.a1I1ej s'kali zas<tos<Jwała je w praktyce, stycznego kapiitału. -!Zwycięstwo Armii Ra
cmniie ratbieclcie do Berlina. Stanowią 010e łamiąc kręgosłu,n hiUeryzm.u i niemiecko•·'!'ll-1 dziedkiej przyniosło narod-Ollll przez n:ą wy-
hairllMlnłjn~ logiCllllą l()aJlość. W pierwszym "" ,.. 
więc olwesle wojny, kiedy Niemcy posiadają &kiego military~mu, stamowiącego -0d cll3.S'ÓW swobodzonym peliną, ni$krępowaną swobodę, 
przewagę ifośclową i techniczJJl.ą, at'ID.!ie ra· Na;poleona najgroŹ'I1iejszy instmmem<t polityiki k6ztałtowania swo~ch lo6ÓW zgodnie z ,woią 

dzieckie prow~ dzilałainia obronne. Majlł wojen zaborczych i podbojów. i interesami if>Iacujących, w imię postępu i pc
Ol)e na celu zy5k -na cz.asie, zużycie ~ie
ck!ioh sił llbrojnyich i mobi.Iilt.ację własnych, w 
wyniku - • mtianę cłotychcz.~ niekorzy>stnego 
stosunku sił. Sytuacja narasta, w grudniu 1941 
w mo!1teI1de, kiedy wróg 7illlil-jduje się w od- . 
ległości 20 kin od Moskwy, wojska rad.złeckie 
przechodzą do przeclwnalMoia na jego s!liny I 
dła. Odrz.ucenie Niemców 0 k!ilkaset ki
lometrów, 11ahamowanie ich ruchu na 
wschód 1 zmuszenie do katastrofalnej kampa 
nii 7Jimowej 1941-42 r. jest pie.rwszym zasad
niczym przełO'JDfm we>jny. Drugi - to Stalin· 
grad i ,z:niszcrenie armii niemieckiego marsza.I 
ka Paulusa w Swietuej koncepcyjnie bitwie, 
która doprowadzila d1> okrąźenla dwóch nle
mlec~ich armil. Trzecim wreszcie przełomo
wym punktem wojny było pr~eciwnata:rcie pod 
Kurskiem w lecie 1943. Bitwa ta w nsadzle 
przy(lieC2ęlowuj.e losy Niemcow: tracą oni 
inicjatywę, której nie odzyskają do końca 
wojny, przechotłząc do obtooy, gdy tym-cza
sem armie radxleckie prą nieprzenvanie na
przód, by jesienią tego jeszcze 'l'Oku sforsować 
Dniepr na szerokim fr:0neie. Rok 1944 Jest ro
kdem dziaŁań 11aczepnych AR'lnii Radzdeokie·j 
na wielką skalę: dziesięć (!) wielkich operacji 
dopł'owadza je do Prus Wschodnich, nad Wi 
się a na południu, w kolosalnym m.u-szu okrą 
żającym Karpaty, poprLez Rumunię - do Bu 
1lapesztu. I wresreie zakończenie w roku 1945: 
najpotęintejszy bastion ol>rony Prusy 
Wschodnle - 7ldobyity w lroncentrycmym u
<lerzęnlu 3 I 2 Białoruskich Frontów, ginie 
tam 40 dywi?Jji niemieckick. ,Rozcinające, głę 
bolde udenenie z obszaru Wcwsz.awy po
pnez ~ na Bedin końezy się o~~~ Defilada Ar.miź lrodziecki~.: 

Radzieckiei 
ikoju, w imię pełnej, ·rneczywistej niezeleżno

ści i suwerenności narodowej. Dlatego Armię 
Radzieciką otacza głębOlki maclllllek i !1ajżyw
sz-a sympaitia d'Z'iesiąbków i setek miH::mów lu
dzi na św.iecie, należących ·do wszystkich r&S 

i w.szy;stkich narodórw na świecie. 

T ego nie są w stanie zrwumieć ludzie 
z WaJl-Stn~et, ludzie. W'iel•kfoh, amerykań
skich mono·poH bankowych i przemysło-

wy-eh, którzy decydują dziś o :polHyc·e Wd· 

s~yngto.nu, Londy.nu i Paryża. Dla tyoh ludzi, 
których rzeczywistą rolę w popieraniu ugre.sji 
hitlerorwsk.iej i rozpętywaniu wojny ujawnia.ją 

dziś -0głoszone niedawno faikty i doikumenty, 
woj5ko byfo zawsze i jest nadal wyłącznie in
suuimentem :przemocy li narnędziem polityki 
ekrSpansji imperfo,Ii>SJtycmej. Z icll rozkazu 

leje się dziś krew w Grecji i w. Palestynie, 
w Chiinach i w Indiach. W ich zaaniar;1ch .Jezy 
rozniecenie nowego, świal:orw•ego poźa.ru wo
jeaI!llego. Na straży pokoju słoi jednak Arm;a 
Radziecika, która haanuje i ;paraliźuje plany 
aJWa1nturników wojeam~h. W stronę Armii 
Radzieckiej zwracają się z ufnością i w:arą 
oczy wszystkich, !którym droga jest siprnwa 
ip.olkoju i niepodległości. 

N as~ 111a~ó~ ma do.za:rdmę_czenia Armii Ra
dz.ie<lkieJ s-zcz-egolrne duzo. Wyzwoleni e 
Polski, uraitowa111ie źycia setek tysięcy 

i milionów Polaików, zabeZJpieczenie podstaw 
naszej egzystencji i naszego roZJWoju gospo· 
dar.czego w oparciu o najc-enniejsz,e nasze d.::
bro - Zie.mie. Odzysk·ame ....:... oto iprzede W<;zvei-
kim jej dz·ieło. • 

M arny róWIIlież rporwód do s?lczególnej du
my i w dniu św.ięta Armii Radzieckiej. 
Jej zwycięsiwa były bQlwiem .zarazem 

zwycięstwami naszej młodej arrmii, '1l<IBz€go 
odr-0dwnego Wojska PolsJkiego. U boku Ar
mii Radziedkiej powstały j-ego pierwsze, bo· 
jcw-e oddziały. Ramię w ramię z Armią Ra· 
d?ie<'.ką rpnzęmierzyfo Wojslko Polskie kl"wawy, 
z-wycięskoi szlalk: z nad Oki do BerLillla. Złą· 
czyła naJS Wi3ipó.Jna wailika li wspólnie przeia.na 
ikrew. Łą.czy lllllS dzisiaj :n,1ier·ozerwa.Inie wspól
na wola obromiy pokoj:u i niepodległości n<i
szych narodów, Od Armii Radzieckiej 'Vie'e 
111auczyil.iśmy się i wiele j~z,cze możemy, .się 

nauezyć zarów1110 w dziedzinie rzemiosła wo
jemiego, jak i w dz1e.dz.inie siły mora.l::io-po
litycmej. 

Z rąk źotlnierza mdziecikie·go otrzymaliśmy 
woJność. Tego lll:ie ZiJ!POl!ll'l1i nigdy naród poi· 
s'k~ . Dlatego w dniu święta Armii RadZ'!eckiej 

' łąozymy z wielkim narodem radzieckim nasze 
, ~ 111~ i qJJŚli\ i. ~Qi>~l. 
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Piotr ff ersziąora 

Ludzii z czystym sumieniem 
(Fragment) 

C>bowiązkl moje polegały na „obsłużeniu" I ponad t500 niemieckich trupów. 4 składy po-
węzła kole jowego. ciągów wyleciały w powietrze, unoszą<: 
Należało właśnie dostać się na stucję wszystko, co się w pobliżu.-:nalazło. 

Bfi.ansk II, aby ~odziennie infcrmować nas'lie W trzy dni późniei dostałem naganę od me 
dowództwo o pra-::y węzła: co, dokąd i ile go bezpcśredniego dowództwa za wulgarność 
przechodzi przez ten punkt . Spostrzegłem się rad'.odepeszy, a po 5 dniach - telegram z po 
po paru tygodniach, że nie jest to praca dla winszowaniem podpisany prze{ Rokossowskie. 
mnie odpowiednia· nie mogłem żnieść poda- go i orde·r Czerwonego Sztandaru. Napisano 
wania wiadomości o es'Zelonach pocis:<ów, przy tym dosłownie „ ... za uporc-zywość i sta 
które mają rouywać w okopach moich towa- nowczość w osiąganiu celu". 

nitamym samochodzie. Z boku stał zbity na ' 
pręd<'e stół. „Maszynistka" z wąsami i w kudła 
tej Cllapie zawzię-::ie stukała na maszynie do 
pisania. Obok niej siedział zajęty pracą jakiś 
brodaty człowiek, łysy i w okularach. Miewa
no tu widocznie często wizyty, bo nikt nie 

1 
zwrócił na mnie uwagi. ! 

rzyszy brcni. Wśród szperaczy - partyzan- Od owego czasu, ja~kolwiek było to wy
tów miałem już wówczas przyjaciół. Oni rów wi·adow-::om zakazane, zucząłem powoli wcho
n ież wyraźnie : '.erpieli, że nie mo~ą wszyst- dzić w sprawy dywersji i b1 ać się do ryzyko 
kich tych transportów wykoleić, bo drogi by- wnych prized.sięwzięć. Będąc · partyzantem trze 
ły wtedy bardzo ochraniane i pilnowane. ba wojować z szykiem. a przede wszystkim
Pierwszą operacją, jakiej dokonaliśmy, a któ- wesoło i beztrosko! Nie mogę sobie wyobra
ra nam, wywiadowcom, była surowo izakaza- zić partyzanta ze spojrzeniem tępym lub smęt 
na, było zorganfomwanie tzw. korka na stacji nym głosem, bo bez entuizjazruu można pójść 

Przedstawiłem moje dowody człowiekowi ·,_ ' 
brodą, który, jak się oka'lało, był naczelni
kiem sztabu Kowpaka. Nazywał się Grigorij · 
Jakowlewicz Bazyma. Jak się dowiedziałeir . I 
był przez całe ży-:ie nauczycielem dzieci ukra 
ińskich, zajmował się psizczelarstwem, sado- b&M\~@{;i,;;,: 
vmictwem i warzywnictwem. Wielu z jeg0 t 
uczniów było w oddziale żołnierzami, a nau-1 '''''''·"'''"''··''''''''' 
czycielowie - dDwódcami. Obejrzawszy mo je I 
dokumenty rzekł: k@'.fo/ff\N/ 

- Komendant e: komisarzem niezadługo · '*llli~tt.1[\t.l!il~l~~!;{;;,, 1~[§,g··;j{łi\lfJ\H\:''f~t Briansk II ze współudziałem lotnictwa ja'.< du- jedynie na wyprawę nakazaną. 
mnie to nazwaliśmy . Dywersanci-partyzanci 
wysadzili w powietrze kilka kiilometrów dro- Właśnie w tym okresie, poprzez okupacyj
gi z obydwóch stron węzła, przerywając wszel ne oddziały, które nas przegradzały, zaczął ze 
ki ru : h akurat w chwili, gdy na stacji stało stepów {)kramy pNedzierać się człowiek, o 
kilka pociąqów amunicji i żołnierzy. Speł- ~tórym krążyły już między nami fantastyczne 
niwszy część te j akcji, chłopcy przybiegli do pogłoski. Jedni mówiH , że to Cygan, d21iułają 
trinie: cy na niemieckich tyłach, drudzy - że pul-

pre:yjadą, - i pow-rócił do swojej roboty. I ;{ ; 
„Gdzież te czołgi i samoloty?" rozmyślałem. 

Nic z tego nie widziałem. Ale oto, lawirując 
między drzewami ukazało st~ kilku jeźdźców 
Na przedzie na dużym koniu, jechał szczupły 
Hll I M . I 111' I I 'li I• I , U 1!t 111111.,Mllll./llllliill•l';li'l'lli!l1 ~li ' l ''U~ll,J'l ,: l :'H I I 

- No, zrobiliśmy swoje, teraz kolej na lo- kownik, u którego każdy żołnierz miał rangę 
tnictv·o/ co najmniej poru-::znik11. a mający czołgi i sa 

moloty . Kimkolwiek był - Niemcy bali się go 
Wystukaliśmy więc: „Dawajcie samoloty". jak ognia, a lud opowiadał sobie 0 nim le

Ale nic nie nadleciało. \•\Te zwnl:śmy po raz gendy. 
drugi. Znowu bez s'.rnlku . A Niemcy już q:or- Gdy się więc zjawił w pobliżu briańskich 
ganizowali brygady remontowe do rozładowa lusów, wziąłem ze sobą radiotelegrafist'..<ę i hę 
nia „korka" na stacji. Samolotów jak nie ma, dąc już wówozas doświadczonym wywiadow
tak nie ma! Partyzanci machnęli już ręką na cą pojechałem bryczką do niego. 
lotnictwo. Zazgrzytawszy zębami, spytałem ra Droga była długa, około 90 kilometrów, 
diotelegrafistkę: uprząż nam się piątala z trudąm duwaliśmy 

- Czy możesz zas'lyfrować wszystko, co cl sobie z nią radę. Z radoś-::lą zobaczyłem wresz 
podyktuję cie parokonne ukraińs.kie wozy w sosnowym 

- Wszystko/ - odparła prizez łzy 16-letnla lesie pod Starą Gutą, gdzie Kowpak rozbił 
driew·czyna. Wyslałe:n więc radiotelegram do obóii. Przypominał on rzeczywiście obóz cy
dowód.ztwa. Zapewniam was, że nie był utni:y gański. Można było wyczuć, że ludzie nie ma. 
many w tonie dyplomaty~nym. · • ją zamiaru zadomowić się w tych lasach. 

Vv trzy godziny później 30 bombowców zrzu Dziwni! wyglądały grupy wmów w tych or
ciło' swój ładunek na sta::ję. Zmiecione zostało !owskich lasach. Namioty były węgierskie, 
z oblicza ziemi ws;zystko do'..<oła, a radiosta· niemie-:kfo i rumuńs";de, a na wszystkich skrzy 
ej.a w odległości 3 kilometrów od miejsca wy żowaniuch dróg stały karabiny maszynowe 
buchu, gdzie praCQwaliśmy z radiotelegrafist- i miotacze min wsz-elkich tyipów, ja.kie zdoby
ką, przestała od wstrząsów dziułać. Następne to na wszelkiego rodzajlll wrogach. Wartowni
go dnia m-0i sąsiedzi- wywiadowcy donieśli cy pa.UU aromatyczny tytoń, pogardliwie splu 
mi o rezultatach: ruch na wspomnianym od- wając i pobłażliwie patrząc na miejscowych 
cinku pNerwany został na kilka dnia, a w partyzantów. 
prze'.:iągu jednego dnia uprzątnięto ze stacj! Jesz-:ze nie dojechawszy do Kowpaka, po
"1 1' 111n11rn:H t li!Ui f l , 'l t 1 :1 1 "1 ,1 11 1 111 1 11 1 1:1 :11 11 1'1 1 11~1111 : '1 : 1.11 1:u.1 1 11 1 11 11 11n, 111111m1;1111n1 czułem w tym kraju, tak oddalonym od row-

„Krzyżocy" 

• 
Co jest warunkiem zwycięstwa? Jedni 'Jl'.>-

wiedżą staranne przygotowanie o.peracji 
wojennych. Drudzy - przewaga :izhrojenia. 
Jeszicze inni - odwaga. 

Wszystko jest ko.nieeme dla osiąg,nięda 
zwycięstwa pot robotn iików met:tbW',rch 
Czelab ińska i pokreślone kolorowymi ołówka
mi maiPy sz•tabu generalnego. 

Najważniejszym zaś warunkiem z-nvdę
stwa jest świadomo·ść człowieka, dojrzałość 
uczuć, hart woli. Mówię o tym na siknwJrn 
ziemi rodzinnej , przed niewielu godzinami ,• de
branym N iemcom. Trupy ich zalegają ze 
wszech str01I1. W przedśr..iertnym ~ktu<:zlY 
chwytali obcą, wrogą im zi emie. Ta ·~i em 1 a 
'l:aciśnięt.a pozostała w dłoni jednego z n:ch. 
:Kim j-est on - magistrem praw czy ne:i:ni
:lciem? Szedł po łup. po futra, IJ6zenicę , tlotó. 
A zdobył garść ziemi. ' 

Atak miał się rozpocząć o godzinie 1 'Fej . 
A o 12.20 prze rwaliśmy linię obro'!ln ą. Porucz
n ik Raszewski rzuci ł przed ustalonym term i
nem swój oddział do a1kcji. Jeszcze grała ar
tyleria . Niemcy siedzieli w schronach. Byli 
pewni , że między os tatnim wybuchem poci
sku i pierwszy m okrzyk iem b i egnących żoł
n ierzy upłynie conajmniej 5 minut, ood-::zas 
których zdążą donaść k ara binów maszyno
wych. Porucznik RaszewSJki przejawi ł inic ja
tywę i zask o<: zy ł N iemców. Tak zaczęła s i ę 
kl.~ka niemiecka i wypędzanie Ni':l'•nców 
z północnego brzegu Wołgi. Może nasi 'da!e
cy, zagraniczni przy ja.ciele zastanowią -się nad 
tym - co lepiej: wystąpić godzinę przed wy
znaczon ym terminem czy opóżnić go ... o cn ły 
;rok. 

O godzi11ie 16-tej caly pólnocny brz~g W<'I-

1 nin nad<lnieprowskich, bliski mi · !łapach Uk.rai 
ny i jej beztroskiej wojowniczości. 

Podjechawszy bliżej zobaczyłem, że sztab Nad pięknym, cichym Dnieprem.„. 
mieści się pod jodłą ·w dużym węgierskim sa 
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- Euąenlu!iz DolntQton·§"•I 

• Jeden pocisk zwalił dwóch żołnierzy, 
Umierając obok s iebie leżą. 

Jeden w buta'7h, drugi w owijaczach, 
Rozmaite godła na ich czapkach. 

Różne płaszcze na żołnierzach, ale · 
Jednakowe na nich krwi korale. 

, Gdy ostatnie wymawiaj~ słowa, 
' Brzmi odmiennie ich przedśmiertna mowa, 

i Lea.. z jednego źródi:a płyną dźwięki I Słów surowych, pe~ych gorzkiej męki. 

Jeden upadł na ojczystą zl4>mię. 
Drugi żołnierz łowi wiatru t~..hn1enie. 

Ilia Erenbu':!! 

• • Zanim przyjdzie umrzeć iołnierzowi, 
Wiatr ze wschodu może . go pozdrowi. 

Są podobni, choć odmienni Jedną 
Bielą śmierci usta chłopców bledną. 

Dłonie chłopców śmierć o Hiała 'limna, 
Każdy w rękach swych a .;tomat trzyma. 

Wiódł do boju, wspólny gniew Ich. Obu 
Wpędził wspólny, srogi wróg do grobu. 

Żywi niosą skroś śmierć i pociski 
Przyjaźń - sztandar prilski i rosyjski. 

przełożył : Włodzimierz Słobodnik 

Drogi zwycięstwa 
gi by! oczyszczony od Niemców. Wyzwolono la dobroduszna, teraz trudno ją po:zin il Ć; •. cęż-
25 miejsce1Wości, zdobyto broń. . ko mi na sercu - mówił - zapominam s . ę 

Oddział, k·tóry wyzwolił północny b ~ zeg tyI1ko wtedy, kiedy bije Niemców". 
Wołgi , składał się z niedoświadczonych Z;"J!- W ciemnym bunkrze słucham jego słów 
nierzy. Było w nim dużo Uzbeków. Ka,,1choiw , i myślę - tak dojrzewa zwycięstwo. 
Tatarów. Mieli przeciw sobie stary:h, do- Poruczin.ik Oorowikow otnymał cztery ra
świadczonych żołnierzy Hitlera. W rirzede- ny. ale pozostał w oddziale. „Po ty m szpitel. .. 
dn iu ataku na wzgórru zwołano zeb ·anie. teraz„. dojść do Wołgi". 
StamtąJ dobrze widać Rżew. Miasto , którego Ranny Raszew:ski w dalszym ciągu nowo-
już nie ma. Ale żyje ono w świ adomości k~- dzi l oddziałem. 
dego żołn i erza . Uzbecy i Tatarzy prze'!l .1 w .ali Pi ękne jest bra terstwo broni w naszym kia
swo im językiem. Rosjanie mówil ' po rosyj- ju. H:tler gna naprzód niewoln ików alb3 k on
sku . ale mieli jeden język w s.pólny - n ie· dotierów, a.Je Uzbecy rwą się do Rżewa tak , 
nawiść. .r jakby cho.dziło o wonne, owocowe sady Fe r-

Nienawiść ix:hnęła qo czynu żołn i e ~zv 'Ra- qany. Rosyjscy żołnierze mówili mi o •.tzbec
szewskiego. Nienawiść pomogła piech•ide kim towarzyszu - „ni e umi ał upomn ieć c;ię 
dopęd1:ć czołgi. Ona to wspierata anvlerzy- o chleb , taki spooojny. Ale w boju jest C'd
stów ciągnących po błocie ogromne m:>l:dzie- ważniejszy od innych"„, 
rze. Można przegrać Francję pod Paryżem -

Oto UZBEK - Abdysamet Julczew. ?v;a wiedzą o ty m żołnierze 87 dywizji . Można 
subtelne rysy bibli}nych proro.ków. Od.J eko nad brzegami Wołgi obronić Amu-Dar i ę . po
w słonecznej ojczyźnie, zostawił u k::id1aną wiedzieli s i ę o tym żołnierze tej samej , bitne j 
dziewczynę im ieniem Gwiaz.da. Szedł z oK czy- dywizji. 
kiem .. Za Ojczyznę, za Gwiazdę!" . Rzucał gr a- N iemcy zaminowali teren na 300-400 11Je-
naty do bunkrów niemieckich. trów w gląb . Miny nie zatrzymały na-;z ych 
- Oto TATAR BIBAJEW. Zostaw ił :zworo żołnierzy . Oto ostatni teren wroga. Mimo 

dzieci w Ka.za·niu. Dowodził natarciem. Jego artyleryjsk1ch działań bunkry stanowiły ;e
oddział zdobył sztab , gdzie znalezio'lo se tk i szcze poważną przeszkodę w jego zdobyi;iu . 
tajnych rozkazów i szl~1ndar pułkowy. Niemcy umacniali ten odcinek 8 mies i ęcy 

Oto IWAN SZUMSKI. Jego rodzi na po1c-1 Rozstrzygnął s·i ę jego los w cztery godziny. 
stała we wsi okupowane j prze.z Nie1nc6w. Pułkownik Gawalewski powiedzi ał z uśmie
„Staruszków moich mi żal". Twarz jego by- chem: „oczywiście, że pomczni•kowi· Raszew-

Polowanie ,,11a żywca" 

starzec w jakimś nieprawdopodobnym cywil
nym odzieniu. Obok, na przepięknym Arabie, 
siedział przystojny mężczyzna o wyglądzie 
wojskowym, z wąsami C'lamymi jak węgiel 
i bystrym spojrzeniem Starzec przypomi,nał 
ekonoma, objeżdżającego swe gospodarstwo. 
Obydwaj zsiedli z koni i starzec - był to 
Kowpak - zaczął się na kogoś irytować. Uj
rzawS'ly mnie, wyciągnął rękę, wymienił swe 
nazwisko i rzekł' -

- A papirki schowaj. Tu mi twoja wrona 
nie potrzebna. 

Komisarz stał pod drzewem i obserwowuł 
mnie ocenioającym spojrzeniem. Zorientowałem 
się ' od razu, że trzeba się tu ostro trzymać 
i ~araz też pojąłem, iż „papirki" są tu rzeczy· 
wiście do nkzego Zacząłem mówić o celu 
mego przyjazdu, ale Kowpak mi przerwał: 

- A jeść ci dali? - Odparłem, że nie je
stem głodny i usłyszałem w odpowiedzi: 

- A to już nie nasza sprawa. Nasza s.pra
wa - dać jeść. 

Pierwszym więc moim wrażeniem w oddtzia
le Kowpaka był ów pew,nv si 0 bif'!, spokojny 
rytm życia w marszu. zgiełk głosów wśród gę 
stego lasu i niezbyt śpieszne lecz i niepowol
ne ż,rcie ludzi pewnych siebie i mających po 
czucie własnej wartości. Przyirzaws'ly się im, 
zrozumiałem odrazu, że wojować będę tylko 
wraz z nimi, a jeżeli mi starczy sił, aby napi
sać o nich książkę, nazwę ją: „Lud'lie z czy
stym sumieniem", 
Większość pierwszych Kowpakowców, któ

rych wówczas, latem 1942 roku, widziałem, od 
dawna już nie źyje. Mogiły ich rozTZucone są 
od briańskich lasów do pińsikich błot, od Ży
tomierza do Karpat. od Wołynia do PMemy
śla. od Warszawy do Breeścia i Białegostoku. 

Przy drodze, na skraju mriańskich lasów, le 
ży grób sławnego wywiadowcy Mi-kołaja Bor
dakowa; w Karpatach, na wysokości 1613 mtr. 
w pieczarze z olbrzymich kamieni, na górze, 
którą odwiedzają tylko górskie orły, leźy in
ny: Czusrzuwitin; na granicy węgierskiej śpi 
snem wiecmym 14-letni partyzant Michał Se
mienisty; w głębokim wąskim wąwozie nad 
rzeką Zielenicą. zakrywając własnym ciałem 
odwrót kolegów i poświęcając im najdroższe, 
co miał: życie, zginął młodziutki, dzielny ro. 
syjski chłopak e: Wołogdy Mitia Czeremusz
kin; w Polsce złożyli swe gł-Owy Mikołaj Ga· 
ponienko, Iwan Namielewany i setki innych„. 

Tak, to byli ludzie z czystym sumieniem.„„ 
przeł. Zofia Petersowa . 

skiemu nalefy 6ię nagana, ale ja przedstawi
łem go do odznaczenia". 

I Rżew pozos·tał chwalebną kartą w histmili 
Rosji. Tu w ogniu potwierdzona została siła 
naszego pańs.twa. Tu hasło „jeden za wszyst· 
kich WSZ'f'SCV za jednego" WY'Pisywa ,ła 
krew najleoPSZYch spośród nas. ,.Za południe" 
- woła.Ji żołniene, szturmując dzielnice mi\• 
sta i pędząc Niemców ~ nad Wołgi. 

I Tu. w twerskich błotach, żyje obrona Sł1t
lingradu. 

Wojna jest nauką. My zdaliśmy egzam!m. 
Nie przeczymy, że będziemy uczyć się w dai· 
szym ciągu. Aie teraz możemy powiedziet, 
że na naszych zwycięstwach uczyć się będl\ 
narody. Wojna jest nie tylko nauką, ale 
s:zitu1ką i natchnieniem. Wymaga nie tylko 
wykształcenia, ale i talenliu. Raz jeS7iCze prze
kona:liśmy się, jak wycc;oice naród nasz jeet 
uzdolniony. Czy jeszcze przed dzi~ęciu laty 
młodzież nas'Za myślała choć na chwilę o pla.· 
nach Schliffena, tankach i mina.eh? Żyliśmy 
zupełnie czym Innym. Ale jaik wojna to woj· 
na. I naród Puszkina, Mussogo'l"skiego . Mende
lejewa. Pawłowa, naród Lenina wydał W'SIPa· 
'l i ałvr.h wodzów. 

Niemcy wciąż jeszcze górują systema1ycz
nośc:ą , technicznym przygotowaniem, porząd· 
kiem. Ale skąd tym piwowarom i wędlinia· 
rzo.m mierzyć się z rosyjską fantazją , iinkja· 
tywą , głębią serca i um'f'Słu! 

Tak, tak. Wojna to nie tylko nauk.a. I nie 
tyliko sztuka. Wojna to coś o wiele wlęks:zie
go. To jest bardzo trudne, gonkie i straszli· 
we dzieło . ale jednocześn i e ogromnie ludzkie. 
Zwycięstwo zależy od serca. Mówiliśmy to 
w dniach klęski - wiedzieliśmy, że przied r..a
mi j~ zwycięstwo. Mówimv tn i to:;:,w-
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arszałek RO-KOSSOWSKI· 

W najcięższych chwililch walk odw.roto
wych laten• 1941 r„ gdy wojska radzieckie 
musiały ·wycofać sią ze Smoleńska, Niemcv 
zaś całym jmpetem parli n.a Moskwę, w tyiń 
wiaśnie pamiętnym czasie - żołnierize f.ron
to:-:i po raz pierwszy usłyszeli na szosie 
Mmsk - Moskwa, krążą::e z ust do ust ooo. 
wieści o pewnym generale. Jedni spośród ·żoł 
nierzy zapewniali, że generał ten - to czło
wiek już st.ary i siwy, inni enów uważali go 
memal za młodzieńca, osobiście podrywające 
go kompanie do szturmu„. 

I tarcia w ~ejonie łuku Kurskiego. Generał do- nie zaś wymiereenia głównego ciosu w kie- lińska, która dopr.owadziła d-0 ostatece.nej k.a-

1 
wodził wów,::zas wojskami frontu Centralnego .runku na Mińsk. Operacja udała się znako- pitulacji Niemiec. 
w bitwie obronne] i pófoiejszym przeciwna- micie - główne siły aimi niemieckiej zosta- Wojska ma1'5załka Rokossowskiego naciera-

1 ·•arciu. ły rozgromione doszczętnie. Niemcy mieli ol- jąc wzdłuż wybrzeża Bałty'ku błyskawkznie 
1 Niemcy chcieli przywrócić sobie wtedy brzymie straty - tylko zabitych i wziętych sforsowały dolną Odrę, opanowały Szczecin 
.

1 

utraconą inicjatywę w walce, wziąć „odwei do niewoli 740.000 lud;i;i. po uprzednim .rozgromieniu se:czecińskiego 
za Stalingrad", rozgromić wojska .radzieckie Wojska radzieckie wraz z I Armią Wojska zgrupowania niemieakiego, po czym nacierał) 
i otworzyć drogę na Moskwę. Polskiego wkroczyły na Ziemie Polskie. Ar- dalej, na zachód, odcinając od Berlina całe 

Przeciwiko wojskom gen. armii Rokossow- mia ~adziecka popędziła Niemców na ziemie meklemburskie zgrnpowanie nieprzyjaciela. 
skiego skon:entrowali Niemcy 1500 czołgów, niemięckie. Op~racja zakończyła się iiwycięsko nad rze
P?na~ 3~00 dział; zmasowanie ugrupow.amn 14 stycznia rozpoceęła się słynna ofensywa ką Łabą, gdzie żołnierze marszałka Rokossow 
mem1eck.iego sięgało 4500 żołnierzy na kilo. (zwana operacją w Prusach Wschodnich) skieg-0 spotkali się z wojskami sojuszników 
metr frontu. Gen. Rokossowski otrzymał zada II frontu Białoruskiego, którym dowodził te- zachodnich 
nie: nie dopuścić Niemców do Kurska, upor- raz marszałek Rokossowski. Jego żołnierze Zuchwałość, śmiałość i oryginalność zamia
czywą obroną wykrwawić i powstrzymać wro- przełamali 5 kolejnych ufortyfikowanych stref rów oiperacyjnych dowódcy, potęzna siła ,..de
ga, który przeszedł do natarcia. Tak się też obrony niemieckiei i doszli 26 stycznia 1945 r;zeń, błyskawiczna szybkość wykonani•, śmia 
stało. Przygotowane następnie świetnie przei roku do Bałtyku. Cał-e Prusy Wschodnie zosta- ły i elastyc:zmy manewr - oto cechy szczegół 
marszałka Roikossowskiego przeciwnatarcie pCJ ły odcięte od Rzeszy i znalazły się w worku. nie charakterystyczne dla sztuki dowodzenia 
wstrzymało natarcie wojsk niemieckich, nowe W tym czasie przygotOW)'\Vano już następ marszałka Rok-0ss9\'15kiego w tei kampanii, 
z.aś 'PłZeciwnatar-::.ie radzieckie doprowad.ziłn na olbrzymią operację dwóch frontów, która która zwycięsko zakońai:yła Wielką Wojnę. 
do odrzucenia nieprzyjacieła na poprzednio w ciągu jednego tygodnia priiyni-O!jła odcięcie Ma,rszałek, dwukrotny bahater Związku Ra 
zajmowane pozycje. całego Pomorza od Niemiec. dzieckiego dowódca wychowany i wyksz!ał-

Tak .całkowitym niepowodzen.iem e:akończy. Tak oto na listę w.spaniałyc11 zwycięstw ra- eony w stalinowskiej sz'kole dowodzenia, wy 
ła się próba niemieek·a nowego „pochodu na dzieckich wpisano opanowanie terenów Pomo kazał nieewykły talent zarówno w trudnym 
Moskwę". · rza od Wisły do Odrv. W marcu 1945 r. woj- kunszcie obrony jak i w· niezwykle dynami· 

W !końcu 1943 1r. i w ciągu 1944 r. marsza- ska marszałka Rokossowskiego w1raz z I bry cznym natarciu. Umiał zgodnie ze stalinow
łek ~okossowski stał na czele wojsk I Biało- gadą im. Bohaterów Westerplatte opanowały · skim planem pobierać decyzje, które były za 
msk1ego frontu, który obrzymal zadanie znL GdyBię i Gdańsk. I skoczeniem dla nieprnyjaciela i real'zować te 
szczenia bobrujskiej grupy Niemców, następ- Wreszcie ostatni akt wojny - operacja ber decyzje szybko, pewme i z w1 •lk~ siłą. 

·······················••R••••K••················•-.C•••••••m••••···········••R~~~-~·~m••---· 
B r a t ers t ""1' .O b r o n i 

~~:~~~~r1~~~\~~~~~;r,~~~~!~~~~~icbi!~ 1 Tak krzepi sor·usz d o'ch br21n·1ch narodo·w 
olnc,ny mimo, że mieli olbrzymią pn:ewagt:, "~ 
zmusił lCh do okopania się 1 przeJSCLa :h I 
l:c.zebną 1 techn i :zną. ~- ' 

Generałem tym był Konstanty Rokosso·wski KompaQ.ia por. M~gnu~iewic~a otrzymała I nu ~aszynowego, żeby iznowu _porwali się do I - Nie strzelać„. Nie strzelać do nich! 
- obecny mau,1a<ek i dwukrotny bohater rozkaz przeprowade:en.a 111ebezp1ecznej akcji walki. Było przed mostem, ktory obsadzony Puszczono kh do dowódcy ik:ompanii. 
Związku R:idz~eck:ego: jeden z najświetniej· na tyłach wr~a. _Było to możliwe. jedynie .ze by~ pr~ez . niemiecką yI~cówkę ~ł~ł się ju~ - Mu~icie się poddać ~ mówił jeden z par 
szych dowodcow radzieckich względu na v.:ielk1e lasy l?omorsk1e. Chodziło pozny i mewyspany sw1t pomorsk1e1 wczesne) kmenta•quszy, naj:zystszym polskim językiem 

Syn masizynisty ikolejowego, był niegdyś 0 • zaatakowanie bazy lotniczej w ~ejonie na wiosny .. Ranny wiaterek, zimny i pr~ejm~ją- To_ n~wet . le~iej dla. wa.s, bo i tak zginiecie. 
sam również robo'tnikiem _ k · i " poł~o~ od sławnego ~ału. Pomorskiego. Do- cy wdzierał się do pr·Zemoczonych ciał zoł- Jezeh dozyc1e bron będziemy was trakto-
W1az z przodującymi ludźmi k1!1;1e~o~!t: stac s~ę tam było. mozna dwie~a _drogami. Je ·nierskich. wać jak żołnierzy. "7 pr.zeciwnym razie jako 
c.;;ej znalazł wspólną z nimi drogę do rewolu ~a. biegła ~zdl~z szosy, przeci?aJąc w kilku ·'.?'.' bandytów. Znacie wielkoduszność narodu .nie 
CJ1 październikowej. W starej armii '..'arskiei m~efsc~ch . ~u;Ikie ~ezerwaty ·lf~sne. .Druga o i;ni~ck!ego, narodu najbairdzieJ rycerskiego na 
l!osłużył się slopnia kaprala. Gdy wyi>uch"~ wie e_ tru~ieJ?Za .biegła wz.dluz rzeki, potoku sw1ec1e. . . . • 
rewolucja, wiziął udział w walkach wolnościo· ~a~ze~, ktory JednaJ<. ostatmo skruszył okowy Por . Magnus1ew1cz me mogł nad sobą zapa 
wych. 0 u I pr~elewał_ swe mętne .'~zb'!'rzo~ wo~y. nować. Roześmiał się gorzko. 

Armia rewolucyjna, która wydźwignęła Baza. Jotmcza lezala 0 d~a.dzieścia kilka. k!lo - Owse:em znam tę rycenkość niemiecką. 
zdolnych i utalentowanych ludzi spośród sza- metr~w od punktu WYJSClowego oddziałow Poznaliśmy ją w Oświęcimiu i w Majdańku. 
rei masy żołnierskiej na kierownicze stano- P,;~s~chj . • . • . Dzieła godne mistrzów, .-:zyli inaczej najwięk 
wiska, powierzyła byłemu kapralowi stare} .a an e Jednak, pomimo . tylu tru?nosc1 zo- szych rycerzy. 
armii dowodzenia w wojnie domowej _ dy- sl~lo wyk?nal_le. -o tyle, ze wyleciały w po - Szkoda gadać! Poddajecie się?... 
wizjonem, a później pułkiem kawalerii. w wietf'ze w~elkie s~łady _b~mzy~y, .co :vywoła- - ~estem tylko skromnym poruc:i:nik.iem, 
okresie pokoju przeszerlł marsz. Rokossowski ło. p_;-awdzn~ą p~nikę \'!Srod memieckiego do- ale pojdę w ślady pew!llego napoleońskiego 
wszystkie szczeble kariP.ry wojskowej aż d<> wod,twa. Niemme] 3ed.n~k _roz~ętało to str~sz generała e pod Waterlii, Cambrona„. 
najwyższy:.h i, w chwili gdy zaczęła się woj- ~ą fc~ze nad glłkowami smi-ahJkow .Posżtanowio- Parlamentariusze obrócili się na pięcie 
na (w czerwcu 194l r) ci.o - d 'ł . . k o Ila wsze ą cenę se wytac. ywcem, • 

t · ' "! 0 
iZl JUZ OTpu- by się dowiedzieć o sposobach przedarcia się . Walka zaczęła się dalej Nie było już nabo 

se~ zmo ~ryZ'owany~ .. W l.1pcu 1941 r. obe}· na tak dalekie tyły. Ale Niemcy byli zbyt na- ]Ów. Nowy kontratak niemiecki odparto '% 

~~J~ dowodztwo. ;rm~ Staie. na ~z.el~ Jarcew iwni. P-rzypuszczaJi, że oddział polski posu- wielkimi stratami, ale z bębnów automatów 
~br; nqr~y WOJS . 0Jc.res1~ c1ęzk1ch walk wać się będzie po drogach i licznych drÓŻ · sączyła się cisza. • . . 
k 11: yc t do~odztwlo postawiło _przed_ WOJ- ka.eh, które tu bieglłv w licznych kierunkach. A wtem na mem1eck1m prawym skuydle 

s ami na Y.m ·1erun rn cel wyrazny i J.asi~y: spływając do glówn~j szosy. odezwały się stn:ały, najpierw pojedyńcze, 
prnlow_:ik~'.zymack. IZ,·a .wszeklką ce!lę_ nata;rcie n~e- Ale por. Maqnusiewicz był zbyt dobrym par Padli natychmiast na ziemię, a raczej na bło potem już zgranymi a'kordami ·najpiękniejszej 

e. ie, nę ac 1 wy rwaw1ac woiska nie- · . „ „ · m l d" b't · p dr "eh Tak 
r · · l k' · k · • . . tyzantem w okresie okupaci1, by lezc prosto to i rozpoczęli normalne ostrzeliwanie nie- e o 1~ 1 ewneJ. -0znano o azu sw-01 . 

p zy1ac1e s ie, rzywwac ich plany strategi- w łapy niemieckich zbirów. Wybrał teraz tę m;eckiego punktu oporu grać mogą tyłko „pepesze". Zamieszanie w 
cz~\r t r dł . drugą. jakże trudną drogę. Zapadłszy po wy- Por. Magnusiewicz natychmiast zdał sobie szeregach niemieckich rnsło. W ciągu kilku 

d 1.,e,,~ncy zos a 1 na ugo pows·trzymam konaniu zadania w lesie" dał wypoczynek żoł sprawę 'Z tego, że mus·zą za wszelką cenę minut wszystko się e:mierzwił<> i jesZGe przed 
prze .,iazmą. I . h ·1 t k . . b' N' l' . 

. . . . . . merzom. Mogli się przespać kilka godzin i tro przedrzeć się naprzód, gdyż ~łuższa walka za c w1 ą ·a: pewm s1~ 1~ 1e~cy za.<2ę 1 g-ię 
. L~dzi, ktorzy w tym trudnym ?kresie l poz- chę wypocząć przed czekającymi ich truda- alarmuje najbliższe posterunki niemieckie wycofywa~. potem :wiać co sił. 

n~eJ spotykali g_en. Rokos.s.owsk1ego na fron- mi. I gdy patrole niemieckiej obławy ugania i sprowadzi większe siły niepr-zyjaciela. Dał - Odsiecz! Nasi! - poszło po szeregaoh 
cie, 1Zdwruewał Jego spoko], opanowanie, rów Iły się po drogach oni zaszyci w głębinach •więc rozkaz szturmu. Pierwszy pluton poder- polskich „ I jakby za naciśnięciem sprężyny 
n?~aga duc~a. w ka~dej ~y~uacji, nawet w naj gęstego lasu wypo

0

czywali. Nie wolno było wał się i strzelając gęsto w biegu parł na- porwali się do ataku. Nie mieli już wpraw
c_ięzszeJ, naJ1u~beZJ?1ec:zme3sze - .zdawa~oby 1 palić ognisk. więc na zimno zjedli smaciną przód. Snajperzy powła·zili na drzewa i stam- dzie amunicji, ale zostały jese:cze granaty rę
się - be~nadziene]. ~ego spokojny, cichy „tuse:on:Cę" z chlebem i czekali na zapadnię- tąd prali do obsługi. CKM zaciął raz i drugi, czne. Więc. się je rzucało w kupy niemiec
głos brznnał zaws~e rown~,. ru:hy miał opa- de wieczoru. Wtedv zaczęła się najbardziej co pozwalało Polakom na szybsze posuwanie kich filiibierów, którzy 7iupełnie tracili głowy 
~owan~, ~ez zby.tn~ego po~p1echu, zawsze spo ciężka droga przez lasy na przełaj, przez mo· się naprzód. Chodziło o pr.zedostanie się na i najcz~ściej podnosili ręce w górę, na znak 
koiny "· ewnętrzme .skup.1onv_ w. obliczu !11~-, kradła, gdzie każdy krok po trzęsawisku trze- suchszy grunt. Za chwilę "buty żołniers:Cie za- iloddama.. . . 
~ezpie~enstwa. Umi~ł lt~zyc się powazme I ~a było stawiać ostrożnie i powoli. Tworzy- chrzęściły po żwirze. Nc.dchodził z tyłu drugi . Za chw;ilę n~o~o . me ?Y~o. preed_ ~ostem. 
z .siłami wroga, lecz 1ch me J?rze~emał „ zbv- h łanc~chy . jeden drugiemu pomagał, wycią- pluton, który natychmiast wozedł do walki !yl•ko. ~1lkudz:es1ęcm . Jen~ow nt~m1~}tlch 
tmo. Znał s'iły swego narodu, swei armu. gano się wzajemnie z topieli. Uważali jedy- Atak na bagnety trwał krótko Kilka minut 1 upojem zwycięstwem :włmerze. Śc1iskal1 rę. 

Generał Rokoss0wski dowodził armią, gdy l nie na broń, by jej nie zamoczyć, podnosili i już droga była wolna ~e swych wybawców, którzy w watówkacłl 
zaciekła bitwa obronna toczyła się niemdl do góry karabiny i automaty, Ale prizewidywama por Magnusiewicza spra szybcy, zwinni, śmi.a1i się serdecznie. 
pod samą Moskwą. Kaidy żołnierz i ąen~ra! • Powoli. bardzo powoli posuwała sie knlum- wdziły się niestety. Drogi zaroiły się od zie- - Dziękujemy wam serdec;mie, soju~nicy .. 
wiedą.ieli wówczas, że wytrzymają .1dpór wrn-1 na kompanii. Ciągle przystawano gdyż pozo- lonkawych mundurów Natychmiast weszły w - Niczewo, towariszczi... 

, ga i nie oddadzą mu stolicy. ! stanie w miejscu groziło niechybną śmiercią. akcję maszynowe karabiny. Na broniących - My by dawno już do was pr.zyszli, gdyby 
. Kiedywreszcie 6 grudnia rozpoczęło się prze l Pochód ten trwał k~lkanaścle go~in. Lu.dzie się na przyczółku 'mostowym Polaków posy- n.i~. te bagna. SłyszeliśmX waszą w~lkę i wa-

c1wnatarcie radzieokie ood Moskwą _ wraz, ?P~d~h z~ ~m~cz~ma Co godzma robiono pały się świetliste pocisk.I. Bronili się jadnak, 11hsmy, by was oswodlllc. Udało się co? No 
z wojskami frontu hroniąc~go Moskwy ruszy.! ".rotk1. ?z1es1ęc10mm~towy odpoczyne~. w cza nie dopuszczali nicpr.i.yjaciela do mostu. Ale ~ ce:as i;a nas„. 
ły do natarcia i oddziały gen. Rokossowskie- l s1e ktorego . z~syp1ano ~.on:ient~lme, amunicja bvła na ukończemu. .r poszl~ szyb~o . w las za uciek~jącymi 
go pędząc Niem~ów na zachó'tl. I Coraz trudmei było budzie zołmerzy, coraz - Strzelać tylkn d0 widomego celu/ Nie N1emcam1. A zołmerze por. Magnus1ew1-:.za 

'V'! tym . samym roku g~n. Rokoss.owski zo- bardzie_i a~atyczni ·sła-n_iali. się. na n?gacb. Zd~ psuć naboi - piali e:achrypnięci dowódcy piu długo, długo patrzyłi za nimi z wdzięca:nością 
staie dowodcą Frontu Donskiego. Niemcy by· wało ~1ę,. ze. tycJ; ludzi m~ .m~ moz': wyrwac tonów. w oczac~„. . . . . • 
Ii pod Stalingradem, ceęściowo i w Stalin- z otę?1ema ~e .me ma ~:ik1e1 siły, ktoraby ich Ze strrny niemieckie] w pewnej chwili po. . Tak p1s.ały ~1ę d!:ie1e, SOJUSZU dwoch brat. 
gradzie. Nazwa tego miasta była na ustach zmusiła do 1ak1.e1ś < kci1_. . desz!o dwóch ludzi z białvmi ;ilachtami. Par- mch słow1ansk1ch narndow„. _ 
milionów ludzi. Tu decydowały się losy naro- Wystarczyła Jednak pierwsza sena z karabi lamenlarlusze. · Ja.cek 'Rolicki. 
dów i wynik wojny. Na czele wojsk Frontu 11-1111- 1111-1111- 1111- 11•1-1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-•1•1-0 r.._1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1H1- 1111- u 

Dońskiego gen. Rokossowski bierze udział w z . k u I tu r a l n e z s R R „Cichy Don" doczekała się przekł•d6w na 1? 
przełamaniu frontu nieprzyjaciela nad Donem. y C 1 e języków. z innycll autorów •często t.łumaczo-

Po dokonaniu o:crążenia wojsk niemieckich nych za granicą wymienić należy Aleksieja Toł 
pod Stalingradem likwida~ję okrążonego zg·ru Z okazji 75-letniej rocznir:y urodl.ln wielkie-! pt. „Koronkarka", A Chaczaturian kończy pra stoja, Ilję Etenburga, Walentyna Katajewa, 
powania powierzono gen. Rokossowskiemu. go śpiewaka rosyjskiego Szalaoina w Lenin· cę nad muzyką do baletu „Spartakus". Mos· Konstantina Simonowa, Borisa Gorbatowa, W-a. 
Niemcy obleqający Stalingrad sami znaleźli gradzkim Domu Sztuki odbył się wieczór po- kiewski teatr „Mchat" przygotowuje halet sii!a Grossmana i i·nnych. 
się teraz w pierścieniu okrążenia. Wojs·ka ge· święcony pamięci znakomite.go ąrtysty. Szala- Czukowskiego pt. „Doktór Ajbilit" Ormiań-
nerdła Rckossowskieqo wspaniale zakof1czyły • * • 
likwidację okrążonych pod Stdlingradem wojsk pin syn chłopa z Wiatskiej Guberni, nie otrzy ski kompozytor Egizarian ukończył balet pt. 40 nowych t~l:rów buduje się obecnie w 
niep.rzy1·aciela. Niemieccy qenerałowie dosta- mal żadnego wykształcenia, tylko dzięki talen ,,Armine". 

· · ł · J k 1" 1 • •:t ró;'mych miastach z,v'iązku Rad'Z:ieoldego. W 
U się .do niewoli wraz 'le swymi wygłodzony towi dosta się na scene operową. a o r- e- "'*" 
mi żołnierzami. Armia von Paulusa nie istnia-1 tn.i chórzysta. operowy w Ufie śp1ewa w za- W Domu Pisarza w Moskwie z.ostała otwarta tej liczbie opera w Frunze (Kirgizja}. opera w 

la. Sam niemiecki marnrnłek polny oddał się stępstwie chorego śpiewaka partię solową w wystawa pn „Literatura Radziecka za. grani- Pietrozawodzku (Kar„1ofińska) i inne. W chwi 
do niewoli. operze „Halka" Moniuszki Od tej chwili zaczy cą". Wystawa obejmuje przekłady dorobku li obecnej ce:ynnych iest w 2SRR O'koło 800 

Bitwa . pod Stali~grnd~m zakoń~.zyła się na się jego kariera jedna z największych w 230 pisarzy rad.zieckich wydane w 34 językach teatrów. 
przeqra_niem przez Niem·ow kampanii 194~ :- d~iedzinie wokalistyki. na terenie 32 krajów W ::iągu ostatnich 7 lat • •• stan0w1!a ona przełomowy punkt w wo3me, 
w której od te.i chwili imcj11tywa strategicz- *ł!'* ea granicą wydano około 1500 pozycji literału 

ł · d • • · z · ry radzieckiei Najwięk$ze nakłady uzyskały 
na przesz a az ° Konra woiny w ręce wiąiz Balet 1·est forma mueyc~ną często =otykaną ł · d · ' M 1 G ki k • 
ku Rad,ieck;ego. . · . . ":' . v.„ t umaczema z1e1 a {Syma or ego, tore 

Niemcy w 1941 1 mów mi?li okazję do za- , w tworczosc; . kompnzrtorow rad'l'1P-k1::h Kom ukazały się w 24 krajach. w t52 wydaniach 
poznania sic: z ówczesnym gen armii Rokos· j pozytor Asaftew ukonczy!_ ostatni balet pt. Wielką popularnością za granicą cieszą się 
sowskim w c~asie ostatnłeo-o niemieok1eao na- „Rodzina", A. Kableiwsk~ D"raou•jie nad baletem utwory Michała S'lołochowa, któreoo oowieść 

Na .konferencji dramaturgów w Moskwie 
stwierdzono, że w teatrach Związku Rad:l:iec
kiego sztuki wystawiane są w 60 językach. 
Własne teatry narodowe posiadaj,ą nawet ma 
łe licizebnie n-arody ZSRR ja1k N:anajG!f Aiwa.. 
rowle. 
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Kronika Piotrkowa Bogaty dorobek pracy o„ Ra M. o. 
·na terenie woif!wódzlwa łódzkiego 

W związku z dwuletnią rocznicą istnie- f O osiągnięciach ORMO na terenie nasze- W tym czasie ormowcy nasi ujęli 60-clu 
nia ORMO zwróciliiimy się do Wojewódzkie- go województwa najlepiej mówi ilość i róż- czionk1)w dywersyjnych band - w 69-ciu 
go Komendanta ORMO por. Stani!'ława Jan . norodność rozmaitych akcji w jakich brała potyczkach zabito ~8-ch bandytów. Ponad
owskiego o udzielenie nam bliższych danycl1 udział ta organizacja w ciągu ostatnich 2-ch to ormowcy ujęli około 900 najrozmaitszych 
o osiągnięciach ORMO na terenie naszego w lat. t>rzestępców, złodziei i szabrowników. 
ojewództwa. Danych tych tow. Janowski Od kwietnia 1946 r. Ormowcy brali udział Ormowcy brali udział w gaszeniu pożarów 
chętnie nam udzielił i wypowiedź jego zamie w tysiącach patro1i i w setkach operacji kilkudziesięciu zagród oraz w zwalczaniu 
szc7.amy poniżej: mających na celu zwalczanie bandytyzmu. pożarów 1a;ów. 

W akcji zwalczanik. nielegalnych gorzelni 
ormowcy wykryli i zlikwidowali w nas.:ym 
województwie ponad 360 gorzelni. Wola Krzysztoporska pracu ~ e 

Niedżfela. 22 lut"go 1948 r. 
Dziś: S. K. św. P. ----

Wola Krzysztopor3ka - to niewielka 
miejscowość ,powiatu piotrkowskiego. 
Pożoga wojenna nie oszczędziła jej zni 
szczeń. Istniejąca tu fabryka chem1cz-
na została całkowici"? rozgrabiona przez 

Kino „Bałtyk" - wyświetla d?.ir film: okupanta. Gmach fabryczny podczas 
firodukcji. rad?.ieckiej p. t. „Wiosna". W ro- działań wojennych uległ zbombardowa 
i główneJ Lubf.lw Orłowa. I niu. W chwili obecnej fabrykę już od-

Kina 

. • * ~ budowano - pracuje ona tak jak pra-
_!Wno „Bałtyk'' - godzma l1-ta. AkadP. cowała przed wojną . Twórczy wysiłek 

mia OR:Mp. . . . . robotników krzysztoporskich dokonał 
S~la im. Kil~.nsk1ego. - go~~· 11·b~ . A~ca.: prawdziwego cudu. Dzisiaj barwniki 

demia z okaz11 30-lecia Armu F.adzr. ~ :! 1'1 <." 1. b ' u .· 1. K . t k' · 
S 1 G. " wyra iane w vv o 1 rzysz opors ·1e1 

a a iron. Im. Boi. Chrobrego-f{odz. 11. 'd 1 . .• · 't u· .. 
Akademia z okazji 30-lecia Armii r:.2 d·7ir c· znowu i ą w szerou sw1a . zywa się 
kiej. · ich do bar wienia włókna. Barwników 

Sab. im. Kilińskiego. Dziil ·- „Córka · tych brakowało na naszym rynku, a 
!lzeika" w wykonaniu zespot.1 ama~orski<? · dziś wypĘ:łniają one poważną lukę w 
go. Daszym przemysle chemicznym. Za-

W ainieisze te te to i\ „ kłady Chemiczne w Woli Krzysztopor-
skiej , to obok dużej fabryki drożdży, 

I0-4.Q Urząd Bezpieczeństwa Publicznego poważna pozycJ·a naszego aparatu go-
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KomlsartatMO. spodarczo-produkcyjnego. 

Przed niedawny m czasem fabryka le 
żała w gruzach. Przyjechali do Woli 
Krzysztoporskiej róznr specjaliści, 
przedstawiciele zjednoczeń i innych fa
bryk. Każdy machał ręką. Z tej fabry
ki już nic nie będzie! Przyjechali, po
patrzyli i odjechali. Do pracy stanęli 
jednak ludzie miejscowi. Uprzątneli 
gruzy, uporządkowali teren . Zawzięli 
się, że odbudują. fabrykę. 

Ob. Jan i Julian Mielczarek w znacz 
nym stopniu przyczynili się do odbu
dowy fabryki krzysztoporskiej. Nie są 
to inżynierowie, nic ·posiadają dyplo
mów. Pomogło im doświadczenie, chęć 
do prac y, a później przyszła pomoc fa
chowców. 
Dziś produkcja fabryki stoi na po

ziomie z roku 1938. Robotnik polSki 
jeszcze raz dał przykład swej zdolności 
i pracy przy odbudm:vie zniszczonej 
przez wojnę gospodarki przemysłowej. 

(rep) 
10-72 Straż pożarna -- ---- - - -

::~:~~f~w~~~:;E~::;~:,~:l~l•:;:„.1 Kronika Piotrkowa i powiatu 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. APEL POLEGŁYCH ~01„NI~Jt7,{ .ARMII go wielkiego sojusznika - Armii Radziec-

RADZIECKIEJ kie.i odbędą się na terenie m. Piotrkowa 
Dqżur•t apte~: W(.zoraj w godzinach wiec:c,rnych na i powiatµ uroczyste obchody i akademie 

Dziś dvżuruJ' e apteka mgr. Filipcza- placu , im. Kościuszki przy ~r ;!)ach pole- okolicznościowe. Domy w Piotrkowie zosta-
J głych żołnierzy Armii Radzieck: ·1 odbył ~ię ły iuż wczoraj udekorowane flagami. 

ka przy ul. 3-go Maja. I apel pdegłych przy tłumnym u:iz·aie nby- Dziś na terenie miasta odbędą się liczne 

Redakcja I admlrilśtraćfa „Głosu P1otrk;iwskie 
go" Piotrków Trytiu'riats~i. i.Il. ~lowac1dego 
Nr 26. Telefon 15-40' 

Konto czekowe redakc.il „Głosu Piotrkowskie
go": Komunalna Kasa Oszczędnoś-::i w Piotr 
kowie Nr 425. 

Administracja czynni od godz. 8 do godz. 16 
w soboty od godziny 8 do 13. 

wateli naszego miasta. zebrania oraz dwie akademie centralne, -
DRUGA ROCZNICA POWSTANIA jedna w sali gimnazjum im. B. Chrobrego, 

ORMO - druga w sali im.' Kilińskiego. Na pro-
Dziś na terenie m. Piotrkowa i p1wi'ltu gram składa się część oficialna oraz boga

Piotrkowskiego odbędii. się uroczy~; tości L. ta część artystyczna. 
okazji drugiej rocznicy zorg·:in•o;;owanrn. ZEBRANIE KOMITETU 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. EKSHUMACYJNEGO 
W sali kina „Bałtyk" odbędzie ,;ię akade- W dniu jutrzejszym odbędzie się zebra-
mia okolicznościowa przy udziale ~rzcdsta- ?J.ie Komitetu Ekshumacyjnego. Omawiane 
wicieli władz i społeczenstwa. będą sprawy związane z przeniesieniem 

30-LECIE ARMII RADZIECKii<:.J grobów poległych boba terów armii polskiej 
Dziś i jutro z okazji święta armii nasze· i radzieckiej na cmentarz. 

Przedszkola dla diieci hutników 
Sprawa przedszkoli dla dzieci pra- Przedszkole „Hortensji" nie ma tak 

t Dwnl.ków piotrkowskich hut szklanych wspaniałych warunków mieszkanio-

W r. 1947 ormowcy obok wojska brali 
udział w akcji przeciwpowodzfowej ratując 
mosty, dobytek i życie ludzkie zagrożone 
przez żywioł. Ormowcy również w zimie 
1947 odśnieżali drogi i tory kolejowe odda
jąc ogromne usługi w usprawnieniu trans
portu i komunikacji. 

W akcji żniwnej w 194 7 roku kilka tysię
cy ormowców w naszym województwie po
magało biedniejszym chłopom. 

Podc:..as 1·eferendum jak również podczas 
wyborów do Sejmu członkowie ORMO ubez
pieczali obwody głosowania i zapewniali 
głosującym oddanie swoich głosów w spo· 
koju i pełnym bezpieczei1stwie .. 

Członkowie ORMO zebrali wśród swoich 
szeregów pół miliona złotych na odbudowę 
stolicy. 4 

Na ostatnią „gwiazdkę" dla żołnierzy or
mowcy zebrali półtora miliona złotych. Or
mowcy urządzali najrozmaitsze Imprezy na. 
cele kulturalne, ośl\iatowe i sportowe, które 
dały 1.600.000 złotych dochodu. Dzięki te
mu zaopatrzono w biblioteki 10 świetlic 

ORMO oraz sprzęt sportowy 30 sekcji spor· 
towych. Wyposażono również 8 amator· 
skich kółek artystycznych. 

Dzięki pomocy Obywatelskich Komitetów 
Pomocy ORMO zebrano kilka milionów zło
tych, za które zakupiono umundurowanie, 
rowery i udzielono zapomogi dzieciom po 
poległych ormowcach. 

Dla działającej honorowo - bezpłatnie i 
nie korzystającej z żadnych subwencji 
ORMO, wielkie znaczenie mają Komitety 
Obywatelskie. Najwięcej przysłużyli się 
ORMO członkowie komitetów z Rawy l'tla· 
zowieckiej, Pabianic, z Radomska, z Konec· 
kiego, Żychlina, Tuszyna, Sieradza oraz Lo· 
wicza. 

Przytoczone dane nie wyczerpują cało
kształtu działalności ORMO w naszym wo
jewództwie. Dorobek organizacji jest bo
wiem olbrzymi. 
Zasługi członków ORMO województwa 

łódzkiego zostały uznane przez Głównego 
Komendanta M. O. W styczniu 1947 roku 
gen. Witold udekorował w Łodzi 60-ciu or· 
mowców Krzyżami Walecznych i Krzyżami 
Zasługi. 

Z Urz edu St3m• Cy wilne(!o „Hortensji" i „Kary" jest właściwie wych jak „Kara". Mieści się w drew-
mówiąc ji1ż rozwiązana. W chwili obec nianym baraku. Tu nie ma przy wej- W ostatnim tygodniu w miejskim 
nej obie huty dysponują własnymi . ściu wspaniałej fontanny, sam budynek Urzędzie Stanu Cywilnego w Piotrko-
przedszkolami. Z\>'iedz.iliśmy je, są czy 1 z. zewnątrz mniej czysty. Lecz wew-
ste i starannie pro·,:vadzone. Dzieci znaj nątrz czystość wzorowa, pokoje sprzst- wie zanotowano małżeństw - 17, u-
dują się tutaj pod clobrą opieką. W po- nięte, d.7.ieci bawią się równie ocho- rodzeń - 41, zgonów - 7. Przyrost 
·kojach ciepło, maleństwa bawią się i czo, jak we wspaniałym lokalu huty naturalny ludności wynosi 34 osoby . 

uczą. 1 „Kary". Zmarli Bielawsk a Erna lat 67, Chuda 
Przedszkole huty „Kara" mieści się Przy okazji zv,,iedzlliśmy świetlicę Aniela lat 43, Witkowska Maria lat 67 

w pałacyku byłego magnata Krysmana. h~ty .„Hortensja.' Jest duża, ma .ładr:e · Dąbrowski Stefan lat 54 Pinkusiewicz 
Ładnie tu i czysto. Wszystk9 jest nowe, Dwie dziewczynki z przedszkola w1traze w oknach. Tematyka w1trazy IG ? . . 

. wszystko utrzymane we w:złorowym po Ala i Lola. - zaczerpnięta z życia hut szklanych. enendla lat - 4. ~raz .dzieci - Zapart 
rządku. Dużo światła, dużo dzieci, du- Jest ciepło. Biblioteka, czytelnia. See- Ryszard oraz C1cneck1 Henryk. 
żo radości i śmiechu. Oprowadza nas P(J salach ob. Janina Kasprzykowska. na. Radio. Gazetka ścienna. llllllllllllllllllllllllllllfflllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Jest uśmiechnięta, dzieci naokoło nas Swietlica dla dzieci w wieku szkol- PRZETARG 

J. Kasprzykowska 
derowniczka przedszkola huty „Kara" 

równiez są roześmiane. W licznych po- nym natomiast nie zadawala elemen
kojach zabawki, stoliki, krzesełka dla tarniejszych potrzeb dziecka. Jest co
dziatwy. W jednym idzie zabawa na ce 

1 

prawda ładnie przybrana, lecz świeci 
łego , w drugim już siedzą przy stole pustką i nie jest opalana. 
w oczekiwaniu obiadu. (rep) 

HUTA SZKŁA' „HORTENSJA" pod Zarzą
dem Państwowym w Piotrkowie Tryb„ ul. 
1-go Maja 21 ogłasza przetarg nieograniczo
ny na WYKOŃCZENIE BUDYNKU dla Stra
ży Pożarnej i MAGAZYNU l\IATERIAŁOW 
oraz BUDOWY ŁAZNI. 

Szczegółowe informacje oraz . ślepe koszto
rysy otrzymać można w Wydziale Technicz

Ob. Mierzba Waclaw.- W interesu- Piotrkowa jest sprawą bardzo bolesn;:o„ nym. Termin składania ofert w zalakowanych 
i ącej was sprawie należy zwrócić się Niestety, narazie brak odpowiedniej i- kopertach pod wskazanym adresem do dnia 

1 • . ; , k i · . k d . _ 3-go marca 48 r. do g. 9-ej rano. Wymagane 

Skrzynka pocztowa I 

bezpośrednio do kierownictwa Ubezpie .osc1 zarowe s Ol na przesz o zie za wadium od sumy kosztorysu 1 proc. należy 
czalni Społecznej . Redakcja nie jest w i.nstalowania na ulicach miasta dalszy ch , wpłacić do Narodowego Banku Polskiego Kon 

I 
stanie załatwić waszej sprawy, gdyż nie punktów świetlnych. to Żyrowe Huty Hortensja i kwit dołączyć do 
leży to w jej kompetencji. · oferty. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3-go 

Hutnik z „Ka1·y". Prosimy o bezpo- marca 48 r. o godz. 10-ej rano. Zarząd Hu-
Młody harcerz. Wasza drużyna może frednie porozumienie się z nami. Naj- ty zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 

korzyst~ć z prenumeraty zbiorowej. lepiej w piątek, w godzinach popołud- oferenta wyłączenia części robót lub unie-
ważnienia przetargu, bez jakichkolwiek od-

Ob. Kiszalewicz Wanda. Istotnie sp:a I niowych. szkodowań bez podania powodu. 
wa oświetlenia ulicznego na terenie BOk DYREKCJA HUTY ,,.HORTENSJA" 

f)ział ogłoszeń: Piotrkowsk;:i Ci!'i tel 11~ -30. Konto PKOVII-1505.Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja "lie pr;;vjmuje odl')owiedzialności za terminowy druk ogłor;7.eń. 

W;vdaw<'a: Woj. KQmitet Pff<.\\ Lod.z:i. .l(o mitet Redakcyjny. Red. i Adm. L6dź, Piotr kowsk~~ Telefon.v: Red.aktor Nijr.z. 216-14. Sekretariat 254-21. Re~. nor ... - 172-31. 
D-018863 - -
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Z żąc:io Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ PPR AKTY
WIŚCI i KOLEJOWI PRACOWNICY ADMI
NISTRACYJNI! 

Dziś o godz. 10-ej rano w lokalu dziel
nicy przy ul. Gdańskiej '75 odbędzie się ze
branie sekretarzy wszystkich kół kolejar
skich, aktywistów I pracowników administra
cyjnych. Sprawy bardzo ważne. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAl]CZY
CIELI 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w świe
tlicy ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a odbędzie 
lię dla uczestników .kursu - czł. PPR i PPS 
wykład tow, mgr. Sołt1ma n. t. „Materialisty
czna DialeJ(tyka". 

Obecność wszystkich uczestników kursu 
obowiązkowa. 

UWAGA, SYMPATYCZKI i CZŁONKINIE 
PPR LEWEJ SRÓDl\UEJSKIEJ! 

W poniedziałek 23.2. o godz. 16,30 w lo
kalu dzielnicy przy ul. Poludniow.ej 11 od
będzie się ogólne zebranie kobiet - syrnpa- , 
tyczek i członkiń PPR Lewej-Sródmiejskiej. 

ZEBltANIA KÓŁ PPR 
ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

Dziś o godz. 10-ej rano PPT (d, Hartwig). 

BAŁUTY 

Dziś o godz. 10-ej rano terenowe koło 
„Rogi" i „Teofilów". O godz. 15-ej ,,Pla
bianka". 

....._. -------~__..,_. ~-------

GL0S 

Ze spor6u 

Pod· znakiem pięści 
upływa dzisiejsza niedziela ... 

Dzisiaj odbędą się w ca-1 wienie par na mecz szczeciński jest następu- norzę?»:ą ~alkę. z <irutiy?-ą ~.are:z.aws.Ii:łl._ N~)o 
łym k. raju liczne imprezy jące (gospoda~ze .na pierw~zy.m miej-scu): .or- bardz. 1e1 c1ek~wie zapo.w1ada1.ą Mę walk!. ~ę: 
pięściarslkie. Jedną z naj- lioz - Tyczynsk1 , W1erzb1dki - Sobko·wiak, dzy Walugą 1 K<>:n1.1;';dą. S~okem a B~arze~ew 
ciekawszych będą mistrzo- Możdżyński - Sieradzan, Skałecki . - żuraw- 6k1m oTaz „nadz1~1 6t-0hcy - Zaig0Nk1ego 
stwa ogólnopolskie Związ- ski, Rynkowski - Wa:siak. Wilczek - Kol- z rutyno:wanym Fiszerem. 
ku Ro•botniczy<:h St-0warzy czy11ski, Ambroż - Dra.bkowsoki. Pietrzak - WARTA WAL~ZY O ~EJSQl!E ~. FIJNAŁU 
rzyszeń Sportowych w Ka- Kotkow61ki. Do najcieka.wszych pojedynków W, Kra~o~łe poz.na~~. „War:t:1. walczy~ 
to'\vicaoh. W mistrzostwach dojdz,ie w wadze piórkowej między Możdżyń- b.ędz1e z .m1e1scorwą „Wisłą o. weJSCH! d? puli 
wezmą udział ósemki z 9 skim a Sierad7illlem, w wadze leklk:iej pom1ę- f!l!lało.WeJ ~izigrywelk o drurLym.ow~ m1strzo
-0kręgów. Go51podarze wy- dzy Skałeckim a Zuraw!iikim, Kolczyfa;ki pxze- stwo P-0lslk1. W meC?JU tym „Wanta je6t zd„ 
-st'lwiają bardzo silną re- egzaminuje dobrą;e zapowiadającego się cydorwanym fawocy1te~. 
, 'Zentację - z Gr2ywo- Wilczka. . „DERBY. ŁóD:ZX'.~ _ 
czem Bazarnikiem Rade- ZESTAWIENIE P AR.„ W Łodzi odbędą 6Ię „dePhy lokalne w re.· 
macherem i Now~rą na Zestawienie par na mecz Wrocław - War- mach ~łów ~rwżynorw~ch m~strzostw .Pol&lli 
czele. Łódź przysyła Czar- sza.wa jest następujące: Faska - Pat<Yra, Sy- w ~ok61e .pomi~~y druzy~am1 ~-u I „T~
nec.kiego i Taborka, zaś monowicz - Szatkowski, Szczepan - Czor- czy · . Na1bardz1e1 a~rakcyJny po]ed~ek, P~-

Poz.nań - Adamskiego II. tek, Komuda - Waluga', Sztok - Błażejew· sa~sk~ - Tizęsowsk1, . p~awdo~odobme, ~e 
WARSZAWA WALCZY NA DWÓOH ski, Fiszer - Zagórs.ki, Branecki - Kosso.w- do1dz1e do skutku._ gdya; P1sarsk1 onczędza &Uł 

FRONT ACH I &ki, Ciećwierz - Grzelak. Wrocław - jak na dalsze s.potka:ma. 
Bokserzy warszawscy walczą na dwóch widać ze składu - wystawia najlepstLą ósem- W BYD~szozy -:- OU_TSiIDERY 

fr.onta-oh: we Wrocławiu i Szczecinie. Zesia- ke która jest w stanie st.oczyć ?JUiPełnie rów- Towarzyski mecz p1ęśoiamk1 w BydgO<S2<:21y 
·' !Pomiędzy „Zjednoczooy·mi" a „Balf:-Orym" 

Dzlal o#lcioln1.1 LOZB 

Ko~łłunikat W-lu· Sportowego Nr 21 
I. Karz.e się sześciotygodniową dyskwalifika-1 

cją za podwójne podpi5a:llie karty zgło!· c -
nia z dalszą iprzynależnością do iklub:u W "- J. 
mienionego na pierwszym miejscu, zawv ·1. j 
nika Stefaina Majcb.Towslkiego, Palbianick:1 
Klub Sporitowy, ponownie zgłoszony do KS 
ZWM „Zryw" - Pabianice. 

za brak 5-ciu k-siążeczek zawodniczych na 
zawodach w druu 7. 2. 1948 r. 
Wyznacza się termin indywidualnych mi
strzostw młodzików na dzień 26, 27 i 28 lu
tego 1948 r. 

z Chorzowa może stracić na <l'tra.kcyjnoSd 
przez a1bsencję ca:ołowych 'L<l:wodników RKS 
11Bat-0ry", którzy mają star•t<>wa.ć na mistrzo
stwach. ZRSS. • 
Dzis~ejsze imprezy sportowe 

Kalendarz.yik 6portowy na dzień dzisiej· 
szy wygląda następ'lljąco: 

Miejsce i g.odzinę rozpoczęcia tull'llieju 
podamy w następnym komunikacie. 

„WIELKI PRZEŁOM" Dysk;walifikacja wohodzi w życie z dniem 
10. 2. 1948 r. Przewodniczący: (-) Cz. Kuczkowskl 

PIŁKA RĘCZNA: Slllla YMCA, go.clz. 10 
- Zawody -0 mistrzostwo k-0sxykówki mę
skiej TUR ll - HKS; godz. 11 - AZS -
Zjednoczone; godz. 12 - Zawody ik~aiy
kówlki o mistrzostwo Ligi ~ fl>oznań) -
TUR. W dniu 22.2. br. o godz. 11-ej w kinie 2. Karze się KS „Filmowiec" grzyW11ą 7lł 1000 Sekretarz: . (-) A. Klimczak. 

„Wisła" wyświetlony będzie film pt. „Wielki .. .-~-~~~~.,,........._...._,..~~--~-~· ~- „ ----.~ .. ._ 

Bilety w cenie zł 25 do nabycia w kasie kina · -------...-..;-..._,.. ____ _ 

„Wisła'' za. <:k~zaniem legity~ac~i. T<>warzy- YMCA _ ZZK (Poznańl 48·41 
stwa PrzyJazm Polsko-Radz1eckieJ. _ • 

Drug;e zwycięstwo 
hokejstów LKS•u 

p~zełom" w ~wiązku z 30 roc~n. Armi~ R~dz. Liqa hoszgkOUJO 

1 Wczoraj w_ sali YMCA, p-0~ański Z?~ to- · w drugim meczu hokejowym (rewanżowym) 
WIECZÓR NIEDZIELNY zegrał mecz ligowy w kos.zykowce z mie1sco- ŁKS k ł . k' AZS " 3 Zarząd Łódzki Związku Walki Mł-Odych 1 wą . . .. ruzyna .. o ~a uzy~ a a a sze . . Y•MCA D · ł · d-'· k ł d l I po ona wczoraJ warszaws 1 "' 

urządza w niedzielę dnia 22.2 br. 0 godz. l7-ej zwy~1~stwo, b!Ją~ gosc1 mezna<:zme, lecz cał- (0:0, 4.1, 2.1). . . 
w lokalu własnym Plac Zwycięstwa 13 Wie- kow1c1~ .zasłuz~me 48:41. (27:23). I Tym razem gosc.1e w pewnych momentach 

_ . . • . " Gosc1e grali w tempie ospałym poza tym d · r d B , · dl ŁKS-u czor Niedzielny" z następuJącym programem: po o•puszczeniu boiSka przez Grze~howiaka, oro~ywa 1. gospo arzom. . r~1 a • . 
1) .pogad~nk~ p_t. „~zy był począte~ _i czy bę-

1 
prnwie nie istnie. li. w YMCA ncsjlepiej wy- zdobyli: Kroi. 2, G!ama~zy~ski 2, .Glo~dcki 

dz1e koniec swiata ; 2) bogata częsc artysty- padli tym raz.em Ulatowski i Dowgird, i Chodakowski po I. W1dzow„. 500 osob. 
czna. Wstęp wolny, ------- -- -·--~- · ·- · · - ·· „ ____ _ 

ODCZYT PRO!'. SZYMANOWSKIEGO l 
W ramach PoW'szechnycb Wykładów Uni- I 

wersyteckich odbędzie się w au-li Uniwers-y- I 
tetu Łódzkiego (Narutowioza 68) w niedzielę 1, 

dnia 22.II o godzinie 12 odczyt prof. dr Z., 
Szymanowskiego pt. „Zagadnienie upowszech
nienia kultury". Wstęp wolny. 

Jimn11!ł1m11G]mml nłlllllm~~ jl 
,IL!!!:,. ~'.~~!IL L~~1l..11, .. 1n111~L„1„!1~11~1 ~„ Lr 
SWIEżE MIĘSO RĄBANKA 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
wizacji - podaje do wiadomości, że w dniach 
23, 24, 25 lutego rb. w sklepach rzeźniczych , 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej wy i 
dawane · będzie mięso świeże (rąbanka) na od . 
cinki kart żywnościowych z miesiąca lutego 1 

rb. Na. odcinek 21 z kart I Kat. w ilości 1,30 
kg w cenie zł 8 za.porcję. i 

Na odcinek 21 z kart IRD3, IRD'7, IRD121
1 

Piezwszy 
w ilości 0,65 kg w cenie zł 4 za porcję. · 

Na. odcinek 21 z kart „M" (macierzyńska) ---~---------------~-----
! „c" <!Jla ciężko pracujących> w ności o,35 kr ·Program radl• OWY 

zwrcię-

dziś kg w cenie zł 8 za porcję. 
Komunikat powyższy nie dotyczy kart 

RCA. 

STEmplowanie legitymacji uczniowskich 
Dyrekcja Łódzki Zakładów Komunikacyj

nych podaje do wiadomości, że legitymacje 
uczniowskie, wydane dla szkół powszechnych 
i średnich, uprawniające do ulgowych prze
jazdów tramwajami rhiejskimi winny być o
stemplowane na II półrocze w biurze ŁZK 
przy ul. Piotrkowskiej 77, w terminie do 15 
marca rb. 

Posiadacze legitymacyj nieostemplowanych 
utracą prawo do ko:nystania z taryfy ulgo
wej. 

ODCZYT 

na 
7,05 „Zegarynka muzyczna"; 8,00 Dziennik; 15,25 „Sonaty•· 15,45 „Sylwetki" - pogadan 

8,20 Program dnia; 8,30 Muzyka; 850 Pogadan ka; 15,55 Utwory Z Noskowskiego; 16,40 Re
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych; 9,00 zerwa; 17,00 Audycja dla kobiet; 17,05 „Pod
Nabożeństwo z kościoła Sw. Krzyża w War wieczorek przy mikrofome"; 18,20 „U Wuj
ilawie; 10,00 „Wiesiołki" audycja regi-0nalna da Kluczyka na pięciolinii"; 18,40 II-ga au-
11,00 {Ł) Program na dziś; 11,05 (Ł) „Na wi- dy:cja „W rocznicę urodzin Ch-0pina"; 19,10 
downi tygodnia"; 11,15 (Ł) Nowe nagrania „Nowe książki" - felieton; 19,25 (Ł) Utwory 
płyt marki „Mewa" i „Melodie"; 11,45 (Ł) fortepianowe; 19,45 łŁ) Humoreska pt. „Osta 
„Wśród legendarnych jezior": 11,55 (Ł) Ko- tnia po.dróż Wuja Kevorka"; 20,00 Dziennik; 
muni!katy; 12,03 Poranek symfoniczny muzyki 20,50 ' (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 20,58 
francu-skiej z płyt. W przerwie: (Ł) „Aleksa.TI (Ł) Omówienie p1ogramu lokalnego na jutro; 
der Her~en" - I felieton J. Wyszomirski-ego. 21,00 „Francja preemawia do Pols·k'.i"; 21,30 
13,30 „Między dawnymi i nowymi laty"; 13,40 I .. Na muzycznej fali', 22,00 Muzyka taneczn.a 
Audycja dla świetlic wiejskich; 14,25 „Ktoś 22,45 Wiadomości sportowe; 23,00 Ostatnie 
z nas ~wariował" - zagadka radiowa; 14,35 wiadomości: 23,30 Muzyka taneczna; 24,00 
Chwila Biura Studiów; 14,40 „A działo się (Ł) Koncert życzeń; 0,30 (Ł) Zakończenie au· 
to w zapusty" - słuchow. (o Dembowskim); dycji i Hymn. 

BOKS: Hala Wimy, godz. 14 - Zawody 
o tytuł druży.nowi!.go mistrza. POllcki: Tę· 
cza -ŁKS. 

ZAWODY PŁYWAGIGE: Pływalnia YM
CA, godz. 16 - Międzymiastowe 'llawody 
-0 pucllar dyrełk.1tota PUWF, i.ni:. Kuciiua: 
War5zawa - Łódź. 

ZA WODY SZBRMIERCZE: W Hli AZS·ll 
p.rzy ul. P-0rudn.iowe.j 10 o godz. 10-itej od
będą się ZaJWody we fforecie żeń&kiej r-e
prezentacji AZS-u stołecznego z a:eprezen
tacją męt;ką akademików łód2lkich. 
PIŁKA N0:2JNA: O ile pozwolą na to 

warunki a.tmosferyc7l!le, w Z9iel'2'll o g-Oidz. 
11-t-ej odbędzie się t-OWarzyski mecz Włók· 
niarz - Widzew, a w Łodzi o godz. 14.30 
na boisku Zjeclnoczo.nych zmierzą się go
s.po4arz.e z--iig-OllVYm 1Je9PołE!'ln ŁKS-u. 

- Czarnecki" zwy~;ęża 
w Katewic1ch 

KATOWll:QE (tel. wt) - W hali oir-0~ 
WF w Kat-0wicach rozpoczęł~ się ogó1nopo1-
skie mistrzostwa bokserskie ZRSS pny udzi'a
le 56 zawocmi!ków. Z bardziej znanych za:wod· 
ników na ringu zjawm elę: Gom.ulak, Curn~ 
ki, Taborek (Łódź), Pfo.t:ro'W6ki ('8ydg0&ZC0j, 
Ratyński (Poznań). Zabralkl<> awizowanvioh 
bokserów śląskich z reprea:enłantami Pol;ki, 
Bazamidciem, Gnywocz-em, Rademaclterem 
i Nowarą na czele. 

Pierwsze spotkania eliminacyjne przym.a
sły następujące ciekawsze waiki: waga mu
sza: Lajdamik (Sląsk) wygrał niezasłużenie 
z Bersztelem {Łódż). ł.odziania miał pnec 
wszystltie trzy rundy znaczną ipN.ewaqę. 

CzameCk.i (ł.ódź) wygrał wyeoko na !)ll!ilk• 
ty z Nowaikow&k.im (Poznań). 

Grożny pożar w Ł1dti 
W sobotę o godz. 7,30 rano Straż Po:iiama 

zaalarmowana została w1adomością o po:ila
rze, który wybuchł przy ul. Pryncypalnej 
Nr 26 w I-piętrowym budynku murowanym, 
zajętym przez Stolarnię Mechaniczną. Mimo 
energicznej akcji Straży żywioł szalał przez 
trzy godziny. Spłonęła część mieszkania wła
rc:cicla stolarni ob. Rocha Kuby oraz jego 
~'l~i<:da Tadeusz'l Królikow3k;e~o. 

Ogień po wytężonych wysiłkach stłum.iły 
3 oddziały Straży Ogniowej z pułkownikiem 
Kalinowskim l ;..pt. Makvwieckim na Cl!~!e. 
Przyczyn pożarn do1yi:hczas nie ust:iinno. 

PRACOWNIA 

KRAWIECKA W Klubie literacko-społecznym „Wie.ś" -
Piotrkov.:--oka 133 (IIpiętro) odbędzie się we 
wtorek dnia 24.II br. o godzinie 20-ej odczyt 
Wiesława Jażdżyńskiego p. t. „O nowej 
szkole" 

ZAKŁAD 

KRAWI!!}C KI 

--, Wytwórnia Mydła --, Ił. S O R B I A N 

I __ l_ód_· _ź_,_u_l._N_· -ap-i-órk·o--w-~k-l_•_g_o_2_1 __ !_I 
WIECZOR AUTORSKI K. BRANDYSA 

W poniedziałek dnia 23 brn. w Miejskiej 
Galerii S1Ztuk Plastycznych w Parku Sienkie· 
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Mi<3j 
skiego w Łodzi urządza wieczór autorski Ka
ziemierza Brandysa. 

Poc'ląlek o godzinie 19-ej, Wstęp wolny. 

Józef 
s o .., A R E K 

Ł ód ż, 

ul. 11-go Listopada. Nr 5 

„R O B O T N I K'' 
P o 1 e c a MYDŁA do prania w naj 
wyższym gatunku oraz mydła szare 
dla przemysłu i użytku domowego 

tel. 212-45 

~. 1· I Łódź ,..,. 
ul. Bojowników Getta Warsz. 13 

B-CIA W I D A W S C Y Restauracja • Bar 

»MOCCA« 
Piotrkowska 294 tel. 260-88 ~ -~~ 

PORADNIA PRZECIWALKOHOLOWA : RESTAURAC.JA POLECA. SMACZNĄ KUCHNIĘ 'I WYBORNA KUCHNIA. 
Poradnia prneciwalkoholowa istnieją'Ja przy • ..... · oraz DUZY WYBOR TRUNKOW ZAKĄSKI ZIMNE i GORĄ~E 

Związku Zawodowym Kolejarzy - koło Łódź ff a I • .J' a" ~ DUZY WYBOR TRUNKóW 
subsydiowana przez Wyd'Zliał Zdrowia przy ,, „ ~ OBSŁUGA PIERWSZORZĘ:DNA 
Zarządzie m. Łodzi , Łódź, ul. 11-go Listopada I ŁODż, MONIUSZKI 1 ::: CODZIF.NNTE KONCERT ORf(IFSTRY KAWA Z ,.EXPRESSU" 
16 C1Zynna jest codziennie. W poniedziałki I I pod dyr. ARKAD ...... SZA L U S „, I G A 

1 

CODZIENNIE KONCERT środy i czwartki od godz. 18-20, a we wtorki tel. 15!.l-80 UJ .a. 

~w~~is~o~od~dz~ytl~& l~r~===~=======~========~;=;~~~~~~- _CE~Y KONKU~NC~NŁ Leczenie chorych bezpłatn&I .S·- a::.11 

• 


